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Uczestnicy wycieczki ·na Ukr a i~~ 

PEŁNI UZNANIA 
dla . . , 

os1ągn1ęc radziecki ei • WSI 

„Symbol bohaterskiej historii 
Partii Komunistycznej" 

Odezwa KC KP Buł2arii 
SOFIA (PAP) - Ogłos?.ono tu t~kst odezwy KC :SulgU', 

skiej Partii Komunistycznej do członków partii i narodu bul. 
garakiego. 

Odezwa. charakteryzuje najważniejsze momenty życia i 
działalności Georgi Dymitrowa.. 

„Imię 1 życie Georgi Dymi-1 nisty, wodza i nauczy!Ciel:i żyć 
trowa to symb~l bohaters){iej będzie wiecznie w i;ercai:h i 
historii Bułgarskiej Partii Ko. pamięci narodu bułga.rskiego i 
munistycznej, jej ciężkich walk wszystkich postępowych ludzi 
i sukcesu" - głosi tel"t odcz_ na świecie. 
w1·. Tcw. Georgi Dymitrow NI. 

-,.x:e ma nni jNlnego wa~nieJ szedt od nas, lecz pozostawit 
sz<>r:o w'yda rzenia w lii•t<1ri i zorganizowanlł, zdrową i nieun 
walki kia~." rohot.niczrj, w ru- mną pai·tię, zbrojną w oręż 
chu i;.. cjalistycznym Bułgarii marksizmu_leninizmu, która roz 
na prze~trzi>mi o~tatnirh kilku- poczęte przez Niego dz.ieło dn. 
dzif',ięciu lat, które nie li~·l<tliy prowadzi do zwycięskiego ko:ń. 
zwiip.ane z imii>nicm i dzi:ala I_ ca.". 
no.Scią, Georgi W."]11ilrnwa. W Odnwa KC Rulg-ar~l<iej Par. 
rlal•z:nn ciQl!1l ~twii>rrlza l\!' tii Kumunistycznt'j 1'0!1cz,v "1ę 
Bułgin~kiej Part:i Komuuistycz ap<>leni do wsz~·~tk:rh człon_ 
nej, że 1<6w partii, wsz,1·slkich h!'znar-

„Praca. dla partii i narodu, tyjnyd1, do cakgo ludu 11rn~u­
w którą tow. Geng\ Dymitrow jąri>i?o mia4 i wili, aby ~<:cić 
wkła.<lał wszystkie swe slly i pa.mięć Dymitrowa przez wzmo­
całą. swą. olbrzymią energię, do żen:e wysiłków nad bndownic. 
prO'Wadziły clo przedwczesnej twem socjalistycznym, przez wy 
śmierci. Jednak wielkll. sprawa konywa.nie i przekracz:mie pia_ 
ko11mnizmu, której Dymitrow nów gospxl.arczych, których ce 
służył przez całe swe życie - Iem jest stworzenie silnej iro­
nigdy nie wygaśnie. Imię i spodarczo i kulturalnie przcdu 
działalność wielkiego rewolucjo jllf-ej Bułgarii. 

WARSZAWA (PAP) - N11zna.li, zwiedzając ukraińskie sta- ~a. - Każdy z kołchoźników u-Iniach kołchoźników, wszędzie u· 
:tebraniu sprawozda1Tczym w dn. cje maszynowo - traktorowe, kol· w:iża za punkt honoru pilnować, derzala go niezwykła ezystoM i 
5 bm., " oheenośri l'rezydent a chozy, sowchozy, zakłady prze- aby na jego odcinku nie było ani zamożny \'lygląd ruie~zkań. Ob. 
Bieruta, )lar~zalka t:t>,imu Ko· mysłowe, stacje selekcyJno-na- jednego chwastu''. Kurzawa oglądał kuchnie i śpi· 
°" ala]\iego, przedstawicieli Ifa<l,Y sienne, domy dziecka i inne. Ob. Ponikowski zakończ~·ł 5WO żarnie i stwierdzi!, że żyvrnojci 
Paii~twa i przedstawi(•icli Rz~·lu Ob. Ponikowski, dział~.cz lu- je przem6wienie charakterr~t,·cz mają. kołchoźniey pod dostat· 
z premierem tow. Cr:·anki~wl· dowy, z;iint<>re~ował ~ię ~zez~· 11,nn porównanj~m: „U nas chlo- kiem, chociaż to okres przednów· 
cz1:m i wicepremierami tow. )lin· g6lnie radzieck\ techniką, rolni- pi niosą ziarno siewne do księ- kowy. 
cem i K(\rzrrkim na czele, kiL cz:ą, kulturą rolną i na.UklJ! rolni- dza, aby ten je pobłogosławił i Ob. Kurzawa, ZlVracają,c się do Odezwa bułnarsk1'e1· Rady M1"n1'stro'w 
ku ~pnś:·ó<i ucze11tników vryciecz- czą. Oji"otvia1lal on o wielkid1 uwazaJą,, że przez to osiągną Prezydenta Bieruta i Premiera 6 
ki, która onegdaj wróciła do kra- rrz<>~trzcnrnch uprnw zhoiowy~h większe plony - Judzie radzi!lC· Cyrankiewicza - składa podzię· SOFIA (PAP) . _ w odez- niu i ofiarności Dymitrowa 
ju po clłuższym iiobycie na Ukrai i ro~lin o1rnpow~-.'h, któl'e można cy tego nie czynią. Tam z porno· kowanie naszym władzom pa.ńst- wie do narodu bulgarsk.iegoo Ra głogi m. in . odezwa _ naród 
nie Ra<lzieckiej, opowiedzialo 0 porC.wnRĆ do i'n!ująyych w(1d o· cą. nauki kok~pżnicy rnmi zmu- wowym za. umożliwienie chłopom tla. Min:strów wyraża ~łęboki butgarski uzyskał nową, r'9pu. 
ewoich wrażeniach, jakich do- gromuyd j<'1.ior, „J2.k wzrokiem szają. naturę, aby im dawała co· polskim zapoznania się z pracą J.f.l z powrdn zgonu D.nnitrowa blikańską konstytucję, reformę 

sięgnąć - 111riwil ob. Pon i kow,-ki ra7. lepHe plony''· kołchozów w Związku P.adziec- oraz podkreśla. że Dymitrow rco'.ną, upaństwowienie przemy­
- wszędzie lany zbóż, które da- Ob. Kurzawa. - przewodniczą· kim. Przyi-zeka. on, że po powro- poloż,:d olbrl~·mie 111 ~ługi jako słu i bankowości orr-z handlu 
Jeko na horyzoncie łączą się z cy komitetu organizacyjllego cie na wieś dołoży wszelkich ~zef rz~du i z~ło7.yciel Frontu zagra;nicznego, gospoda.rkę pia. Dymitrow - wzorem 

dla jugosłowiafiskich 
natrlotów 

błękitem nieba" . spółdzielni produkcyjnej we wsi wysiłków aby. zorganizować tam Ojrzyźni.anego, jako przywórlra nową i liczne inne zdobycze. 
,Na polach radzieckich kol-

1 

:::>anok, intt!resował się szczegól- spółdziel~ię produkcyjną 
1 

wy-i Bn~gRn;kiej Part»i Komuni~tycz Długie Jata niC'u,tan:iyeh 
chozów ni~ ma wca~e .chwast.ów n'.e _prywa\nyrn ż~:ciem k?lchoź- ue.i • walk i cierpień i<krócil.v ż~·de 
- podkre11hł z mtc1sk1~m muw· 111kow. Był w wielu m1es~ka· korzystać w pelnl doświadczenia. Dzięki mądremu zdecydowa- DymitrowR. Kn.rótl lmłg-ar~ki 

Georci n~·mitrow był wypró­
bo1Tanym prz~-_jacil'le1•1 nar<Hl1)w 
J u:;:l)sla wii. Rohutnil'y jn~;tHlo· 
wiań•~;v znali ducrze tow. Dymi· 
t 0" a jc~z.n:e z tza~<·w, gil.Y pro· 
wadził uiei...c:i~t:)c w:llkę z szowi· 
nistami wielkobulgarnkimi i wici 
1oscrb8kimi. O 1yrn, jak komu· 
n.iści jngo5lowiał1<'C,V kol'hali i 
cenili Dymitrowa. nie·~h śv. hd· 
czy na't~pll,l:JC.Y fakt: W okre­
aie, kiedy w Jugo,-hn·ni sza\;11 
terror i•rzet·iw ko111uuistom. 
szczególnie ~ilnie da.ią•7 ~ię <>d· 
cznć na uniwer.•.l"fecie hekrark· 
lim. 1=rupa ~t.u<ienti\w wY.i•'l'Ullł<l 
do Sofii.. by 01h·icdzić dom i <u· 
dzinę D~·ruitrowa. 

Z po•lr.\iy tej wnidli oni pod· 
n; •. '"ni ua durlrn, z" ła'Zl'Za I"' 
El O ksniu 7. n.alkę J)J111itro1Yn, 
kt~ra opon-i:i.dala im o swolai 
bohater~kim '.''ni~ i o jf'go wnkP. 

W sah kolumnowej Domu Rad..:il:"ckil'h Zwiazków Zawodowych - u trumny Geor~i D~rinitrowa pełnił wartę 
honorow:, t•n\·. J. Stalin \\ rnz z członkami Biura Polit~·czncgo WKP(b). (Od lewej): tow. tow. L. Bciia, G. Ma 
lenkow, K. Woroszyłow, J. Stalin, 1\1. Szwernik, N. Buł ganin, A. Mikojan i Ł. l{ng anowicz. „„:mm ...... „„ ... „„„„ ..... „„„„„ ... „ ... „„„„ .................. „„ ...... „ ...... „„„„„„. 

0.iu;iadczenie rzeczni•a Rządu Polshleąo 
Kied-" D:·mitrmv prlyh.vł w 

l;•tnpadzie rn-n roku do J·ni:<>· 
Fiawii dl.i J>Odpi~auia umowy •• 
T 't,1·jaźni I )'011101',\' wza,iClllll(',j. 
],QJO'I\" J1~~z~ nrząd.r.ił.v n1u nic-

71\,' ~!-e ~udcczue i gorące pl'Z;' 
ję1·ie. 

Już wóvrc1a!;< 'l'ito i jPgo oto· 
czenie rozpocz~li zamaskowa.1ą 

ksmpanię prze•,iw D~·mitrowu"" i, 
starając się poderwać jego a111.•1· 
1') t et i populan:o6ć i pornnit-,j· 
Elyc\ jC'go zaslu:,>i dla ruchu to· 
bot niczt>go. Kie była to t,dku 
.J..11111pania przeciw ko D.vmit.ro· 
\"\Owi. Był to dalszy ciąg karn· 
}''.luii antyhulgar~kiej, ktorą. l'i· 
to prowadził j<'szcz<> w r, llJ.ll, 
kiedy to domagał się <lla sieliif' 
stan1111·iska naczelnego wodt.11 
e rmii hnlgarskiej i podporz~d 

kon-aniR sobie wuptkich woj>k 

Jugosławia uchyla • 
się 

od przyjętych na siebie obowiązków wobec Polski 
Haniebne postępowanie kliki Tito wy wolało słuszną decyzję Rządu Polski 

bu!r:·arskich. ; 

W.\JłSZAWA (P.\P). W dniu 
6 lipca br. •ekretarz gcnPra!ny 
?II8Z ambarndrr Stefan Wierb. 
towski przyję.ł ambRsador!l J u­
go•la~ii w Warszawie p. Pr1bL 
cevica, któr<'mu zakomunikował 
co na~t~puje: 
"Rząd RP stwierrl?:a, ii w 

przceiwieństwie do strony poi. 
skiej .l ugMhrnr;a od rlluŻ<7<'J:O 
cza•u s.rstemat:HimiP nie VI": ko 
n uje do"ta w podst.awowych to­
war6w, pr/.ewidt.ianyrh w urno_ 
wa~h handlowych polsko.jug~­
~lowiań,kich. 

.Mimo podp·~ania. . odpowien_ 
nich kontrakt<iw, dot.vcheza~ 
uie została r '12:1>oczęta do~tawa 

PodobtL.e i:vk<>uywane są w znłaclowanyrh ~ejalnyeh ga_ su~zoHe figi, suszone śli\\k., 
~topniu minimaln:vm do~t11wy! tunków drzewa. gąbki morskie i tytoń. 
kontentratÓ\V cruku i inu.vrh Dalszym wyrazem tPj pollty- - "\Yobec tegó, że mimo wiciu 
m1żnych dla gospodarki pol- ki je3t fakt, że ,Jugo~ławia o. krotnych nalt>gafi i ostrr.e:i.<'ń i:c 
ski<'j ~umweów. grn.uicza swoje d<>slawy do Pol ~tron.v pol~kil'j ten stan ncrzy 

Realizując kou~ekwentnie po ski WY!Jie7.nie 00 t.owarów dru 11iP uległ zmianie, rząd polski 
litykę Fa!Jotażu umów handlo. · . . . • rna.iąc na u1vndze interes.v go_ 
w.1;ch z Polską., Jugosławia gorzędnych, ~ie maJqc~·ch 1~t<>~ spodal'ki nar<>dowej, post11-nowil 
wstrzrma1f. <Mltatnio wy•ylkę nego znaczenia dla go~podarkt w~trzymać dulne dn~tawy to­
pR.eznRczonych dla l>0Jsk.i i już pol~kiej, jak wino, w'11-0g1"0na. warów <lo JugoRławii". 

Twórcom agresywnych paktów - podżegaczom wojennym 
odpowiadają miliony ludzi pracy 
ziednoczonych w Swiatowei Federacji Zw. Zaw. 

P11 o::;łoszcn,iu rezolucji l:liu ra 
I:1fnrmn<·r:11!'go. D~·nutrow i 
l•ul;::ar~ka partia robotnicza z 
całą 8ilą wyst:n1iłi przeciwko 
kierownictwu KPJ, potępia,i;it• 

jq:o zdradę int<>resów kla>'y ro· 
botniczej i obozn pokoj11, je~o 
od~lfp~twa od 7.asad internacJo­
no.lizuiu i nacjrmali~tyczne za­
birg1 do nstanowicnia jugo,Jo· 
'll"iai1skirj hcgcn:on ii na Bałka· 
nath. Klika titow~ka zaobtrt.y· 
la do uirz.w~· klych rozmiar<iw 
swą. walkę z Bulgarią. - z ru · 
diem rob:itnicz;vm w Bul;::ani 

111ied;d i z przewirlzłanych u1110. MEDIOLAN. łPAP) - Nar mią wag~ przywiązują organ!. 
wę. 1100 t-0n n:e dostarczono Kongresie światowej Federacji· zacje zawodowe wszystkich kra 
a.otąd nic. DoS'tawy k(}ncentra. Związków Zawodowych zabrał jów do sprawy wzmocnienia 
tów ołowiu, które .Ju~rslawia gfos w czasie dyskusji delegat międzynarodowej jedności związ 
zobowiązała ~ię wykouać jesr._ radziecki Ku.tniecow. kowej, c;lo sprawy utrwalenia 
czP.. w roku nhi<>gł~'m, w (i.i, Dyskusja wykazała - oliwiad pokoju i walki o podwyższenie 
proc. nie zo~tal,v zrealizowane. C7.ył Kuź111ecow - jak olbrzy_ poziomu życia klasy robotnicZej 

oraz zabezpieczenia. ile ok·:aty 
cznych praw i wo[no· i. 

„Ofensywa przeciw o klas~c 

robotniczej - oświadr•7.vJ Kn_ 
źniecow - jest w petnyin toku 
we wszystkich krajach kapita· 
listycznych, kolonialnych i pól 

i 7 tow. D~·milrowcm. Skopie.ie usiłowali oni ,.<lo 
Propaganda titowska poll,j~la wieść-'', ŻP bułgarski Pront. 1\ a· 

niesłychanie o;;trą kampanię ,) rodow,v broni przestrpców wo· 
s zez.erstw przeciwko Bulgarii I jennyrh. 
wys1111~la pod jej adrc„ern s.:e· 'l'rockifoi titow~cv usiłowali,. 
rcg ros::czcń terytorialn~·cn. rozbić jecl11oś<- hnlg~rskiej par· 
'l' ruckiśd titow~cy wprnwndzili tii robotniczej, za! z lrnłgar· 
w :i'.ycie politykę ucisku wniej· ~kich zdrajcrhv i renegat:">w, k;.J 
HOśri nar,1dow)Cb, a ton i trc.ś-l 1·zy ucidrnli pl'zed Hędt'm Ludo· 
ich oilwiod1:zcń porl adresom H11l w:-·rn, ulworzyli grupę ~zpi~gow· 
gari.J nie rużnią się od oświad· ,k:t. dziala.iącą przeciwkri Ludo-
czeń kapitalistycznych władców we.i Bul;::arii. , 
rrze?wo.iennej Jugoshw1i. '/p_ Cala ra kampania 7.mierzaJn 
f.".:z~gó.l11ą. sil:! a takowa.li ~ro..:· 1 do _wzbud~enia . nastroj1)w szo· 
k1se1 tit,tiwscy bułgar-ski front. win1„tyń•n.:'Ph 1 do szerzema 
narodowy. Wiljokrotnie, zwla· wśr6n mas jugo~łov.-iańskich nie· 
ar.cza na proce~aeh w Kiszu i .na\dśc.i do narodu bułgarskiego. 

Hyla oua łryuikfrm i jedu,vm I mokrucji l11duw<'j, widzieli tr:i. 
z przejawJw prze,iśr.ia trocki- w Dymitrowie s11·<'go bli~kirgo, 
~tów jul-(o:>lowiati~kich na stronę drogiego przyjacit'la i wiern<'.'~·l 
imperializmu. ·sojusznika w wa!ce o 11 op6l11ą. 

Geoq~i D;vmitrow, plomieany sprnwę. 
bojownik międzynarodowej jP.d· Patrioci jugoslowiniisry pro· 
ności klasy robolniczej i ol.lozu "arlz:i. uporczywą. wa i kę z ti· 
pokoju, zwalczał z całą silą lę towskim reżimem zdrad~, o po· 
zdrndzic<'ką. politykę Tita - w wrót. Jugosławii do mi~diy1,a· 
umę prz.vjaźni narodu bulga•·· rodowego obozu pokoju t pustę· 
sJ..ieiro i jugo~low iatiskie~u i '~ pu, na cz<> le którego st ui ZSRR.. 
intNesach narod<hv JugoslawiI. Wzorem w tej walce je~t dla 

Komn nii!d jngosłow iańscy, 1111~, rl.la calf!go na rod n ju:;osl.>· 
1~ierni zasadom marksilmu-leni· wiań~kiego - świf)tlana po;tać 
niz1.1u, wierni idPi w~półpracy GPorgii D,,•mitrowa, wiernego 
11arod Iw ,Jugosławii ze Zn-iąz. ucz11ia J,rnin~ i ~tnliua. 
kiem Ra<lzieckim i z krni•m; fi„. RADOMIR S.AltANOVIC. 

kolonialnych. W SYTUACJI 
OBECNEJ ZJEDNOCZENI},; 
SIL CAŁEJ KLASY ROBOT_ 
NICZ:F,;J .TEST NIEZBĘDNE. 

„Niech roZłamowcy nie tracą 
czasu - oświadc,7~,ł w 7Atkoń­
C7Pniu del<'gRt rad~/ P<'ki 
niech schowa.j'l> ?'"Hieny dola_ 
rów, dostarrzone przez bankie­
rów amerykańskich. Kongres 
dowiódł niezbicie. te ~:FZZ po. 
trafi jeszcze ściślej zjednoczyć 
szeregi klasy robotniczej dla 
walki o pokó.1 na całym świe· 
cie, o podwyższenie poziomu ty 
cia mas pra.cujących oraz o zdo 
bycie I za.1Jezpieczenie deniokra 
tvcznvch nraw i wolności 

przedwcześn•ie ~raeił odważne· 
go rc1Ynlncjo11i~l<;> i prz1>7.,ornPg-o 
rnęfa s!Rnn, a postępo1 a ludz_ 
kość r11'ego ~wiRla i<traeila o­
fiArnrg-o hojownika 'Prawy po_ 
koj11, <lemokraeji lud-0wej i so­
cjalizmu. 

R7l)d Fr011f11 Ojcz~·źll":rnego 
apclujo tlo ra!Pgo 11~ rnrlu buL 
irar~k·eg", by w chwili b0Ie;11nej 
niezastą.nionei straty skup "ł się 
jeszcze bardziej we :Froncie Oj_ 
czyźnianvm i zjednoczył się je 
!;zcze ścimej pod kierownictwem 
Komnnistvczne.i Partii Bn!;rani, 
aby ze zdwojoną. enerl!'.lą reali 
zować dzieło socjalizmu. 

Bnłg~.rsk<\ Rada Mini~tr6..,,. 
~łubu.ie. 7.e utrzyma i ntrvali 
dzieło Zmarłego, zaci~nl przy. 
jaźń z narodami Zwiazku Ra_ 
dzierkiego i wrnieqie k11 rzct 
D~witto"':i n:i iv,orluief~~v pom. 
nik: TfltZECzyWISTNI SI")_ 
CJAI.IZM W SWEJ OJCZY 
tNIE. • 

T ełe~ram kondor encviny 
Chińskiej Rody Zw. law. 
do związkowców Bulgari: 

T'EKfN (PAP1 - "'Wvz<>;-oJo~e 
~'Iriny mnnifrMu.ią ~wój gl~hok1 zn! z powodu z~onn GPorgi Dy· 
~n·~ ro wa. O'!ólno<'l1 iń~ka R11rla 
Związków Zawodow.Ych pr7.c•IRffi 
l111ł:.;11r,kim związkom z~worln­
'1 Ylll r<'lPgrnm kf\ndOJPll('l'in"Y 
~1wi<>rrlz11i~"Y· że Dymitrow.po~ 
§więcił cale swe życie sprawie 
wyzwolenia klasy robotniczej. 
D1.ich int~rnacjonalizmu, któryru 
odznaczał się Dymitrow, pozost:i.­
nie 4la nas na zawsze - Rtwi<>r­
rl7a tel<>gra m - pięknym wzo­
rem. 

--o-

Prasa ZSRR 
o I Konferencji 

Warszawskiej PZPR 
„Praw<la" podaj~ oh.~zerną. 

w· adorność o pirrn·•z.ej Konfe­
rnnrji War$zawskirj Orga.niz3_ 
eji PZPR. Dziennik informuje 
o prz!'mówiP11 in przewodtt~czą­
e<'go l'i:C PZPR ł::lole~ła wa Bie 
ruta, pod~ją,c do~Jowny tcbt 
tej rz('ŚCi przemówi~nia, w k1ó 
rej prezydent Bierut złożrł hold 
pnmieri .Terzego D.nn ti-owa. 

KOMUNIKAT 
UWAGA, DELEGACI NA 
KONFERENCJĘ WOJE­

WODZKĄ PZPR! 

Komitet Wo.iewódzki P. Z. 
P. R. kGmunikuje niniej­
szym, że otwarcie Konferen l 
cJi na.~tąpi nie w sobotę. jak 
było zapowiedzi~.ne. lecz w 
nil'dzielę, dnia. 10 b. m. o 
r,-ocłz. 10 rano. - -



, 

Róbotnicy lodzi żegnają tow. Geo 1gi Di mitrowa 
„mP.!~~~aam.„llllll!lll„„!!1:91„111m1ma~n.~l!l!l!!l!!l!lll!!!ma•mm ... 1111:a ... „.--..11!11!21!!!S:lll!!ll!;'Jl!!l!l!!r;mllmE'!::t:11• 

Zebra ma żałobne w łódzkich zakładach pracy 
w 

Orczykowski - przedstamciel 
Dzielnicy Widzew. Licznie ze­
brani robotnicy u~zcili pami~ć 
wielkiego rewolurjonisty po"i\·st::i,­
niem z miejsc i chwilą d:<zy. 

~a n1arglne!de 

O wyspie Robinsona Kruzoe 
\Yy!1erika. JuR.n Fernandez leży na południowym Pa­

cyfiku, u wybrzeż'I' Chile. Znm'.eszkan!!. jel'lt prz•!z trzystu 
1~led-w1e lu•izi .. Ju"an Fernandf>z ... !admie ~lę na.zy,n. Po_ 
siada gorący kli111a t i prze bujni} rośli.11I1JCść. Ruśliruność, 
któr:} tak świetnie znam:v z op'„n. Znaw;1~„. Ską,dt:: 

dały wyra.z: uczuciom głębokiego żal u 
Cłbłic zu zgonu Niezłomnego Boi o w nilca 
o sprawy wolności i sprawiedliwości 

społecznej 
Wczoraj po.dobnie, jak w 

dniu 5-ym lipc!!. br., Odbywo.­
ły się w wi.ćlu zakładach 
pracy w na3zym mieście ze­
brania. hłobne, jako wyra.z 
głębokiego żalu· rob?tników 
Łodzi po śmietci tow. Georgi 
Dymitrowa.. 

swój głęboki żal z powodu 
śmierci tow. Dymitrowa. 1 
straty, jaką poniósł w Zmar­
łym międzynarodowy prole­
tariat. 

bie z br11tuim nil.rodem bulgar· 
skim po ~mierci bohaterskiego 
1•rz~ódrr międzynarodo~rgo 
proletariatu, wiernego ucznia Jó· 
zcfa Stalina. nieugiętego bo,jow· 
nika. o pokój i rncjalizm, tow. 
Georgi. Dymitro<>a. 

Pol•ka klasa robotnicza, wy· 
ra?.aj~c sw6j głęboki żal przesy· 
la w;--razy gorącego w~półczucia 
bułgarskiej klasie robotniczej, 
k tńra. bud ując socjali~tycznę. Buł 
garię, rPalizuje dzieło ż.'l'cia nia· 
odżRło"l':"anego towarzysza Dymi· 
trowa''. 

Dyrekcja Przemysłu 
Wełnianego 

Bardzo proste: ·wła~nie na wp<pie Juan Fe.rnand~z o; 
sia<lł w ~iedrmna~tnn wieku rozbitek, mar1oo.rz an~elski 
AlPk•~mder Relkirk: On to właśDJie sitał się słynnym Robin­
•Oll~m Kruzoe, któreg'> s:irzygody natchnęły Daniela. de 
FQe do na.pi."8.ll.ia. pasjonują.cej, s.pędzają-cej nam w dzie_ 
cinnvch lat.ach sen z powiek, op-0wieM. W Dyrekcji Przemysłu Wełnia 

nego odbyła się akadl'mia żało<>­
na, poświ~cona painięci zmar!e­
go bojownika o wyzwolenie mię· 
dzynarodowego proletariatu, ~zer 
mierza w walce o socjalizm -
tow. Georgi Dymitrowa. 

Dziś wyspa, t.& '\\"Zbudziła znów za~nter-eosowa.nie, a. na 
wet n;ektór;vćh napełniła tr"t\'oQgą.. . . 

Po~łuchajmy, co o nie.i pisze emigracyjny „Dziennik 
Polski" w 142 numerze. Szumny tytnł „Komunliz.m .n-a wy­
spie Robinsona. R:ruzoe" i„: 

Przemawiający na. zebra­
niach przedstawiciele :Partii 
i robotni~y fabryk łódzkicb., 
wszystkie załogi w podję­

t~ch rezol1.\cjach wyraża..ią, 

Dnia. 6-go bm. odbyły się 
zebrania ża.łobne m1~dzy in­
nymi w PZPB Nr 7, PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 17, w cen­
tralnym Zarządzie Przemy­
sl.'u Skórzanego, w ZOM-ie, 
w Konfekcyjnym Ośrodku 
Nr 1. 

- - Pod rezolucją. zebrano pódpisy 
pracowników. 

Korespondent fabryczny 
Michalak Maria. 

Zebrani pracownicy w liczbie 
220 wysłuchali w głębokim mil· 
czeniu krótkiego referatu, oma· 
<>iającego życie i walkę tow. DY· 
mitrowa, poczem uczcili Jego 
pamięć jednominutowym milrze· 
niem. ~ -a~tępnie w depen:v kon· 
dolencyjncj dali wyraz glęboki:e­
go sm11tku, w którym łącz:t się 
z narodr>m bułgar~kim i ruchem 
robo•niczym całl'go śmata. 

„Na wy:st?pce Juan Fe-rnaindez wybuchł bUDJt p~e~w 
przed,tawicielowi rządu chilijskiego. Wysłano tam komisJę, 
która. ma stwierdzić, czy prawdą. jes.t, że ludność podbu­
rz.a. miejscowy nauczyciel sympatyk komunizmu". 

_, 

W PZPR Hr 7 
W· poważnym nagtroju zebrll.ło 

się około fiOO o~ób w PZPB Nr 
7. Zebranie otworzvł ~ekretarz 
podstawowej organizacji partyj· 
nej, tow. 'feodorczyk. W przy· 
tłaczająrej ci~1.y pnila.ią ~łowa 
do zchran~·rh - tow. Sknpiń· 
skiego. II·go sekr!'tarza Dzi~l· 

nicy Górnej - o życiu i walce 
"ielki~go Bojownika o Socj.1· 
lizm, tow. Georgi Dymitrowa. 

nim w żałobie po śmierci Xie­
ugiętego Bojownika o wolnoM i 
socjalizm. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu'' 

PZPB Nr 16 
W dniu 6 lipra o godz 13.30 

w stołówc~ PZPB Nr 16 odbvłn 
~ię akademia ku czci zmarł~g" 
8;nta proletariatu bułgarskiego. 
Georgi Dymitrowa. 

Bu.nt trzntu mieszkańców ma-leńkiej wys.py, pr,,e_ 
ciw uci'sk~j~;ym ich chilijskim administrator?1'.1-' to jesz­
cze nie komunizm To tylko roraz powszechmeJsza. na ca­
łnn świec.ie potrzeba zrzuńania jarzma i prosto'l!"ania ka.r_ 
ku. Potrzeba, docieraJą.ea już nawet na. dalekii. wyspę 
l'ięt!lnka. 

O życiu, pracy i walce tow. 
Dymitrowa szeroko mówił tow. W PZPB Hr 9 Korespondent „Głosu' '. 

O~R.rnięci zaś paniką. bojownicy kapita.fo.mu wysyłaję, 
nż kon1isję po to, by stw<erdzić, czy n&Uczyciel z .Jua.n 
Fcrnandt:z jut c-ś wie i coś rozumie. 

Z powodu zgonu wybitnego 
działacza międzynarodowego ru· Dluqie ręce na 

Ł ......... , 

coraz 

Zebrani uczcili pamięć Wiei· 
kiego Wodza :;\aronu Bułgarokie· 
go, ucznia Lenin11. i Stalina, jed· 
Darni nutow'l ci~zą.. 

chu robotniczego, przewodniczą· 

cego Rady Ministrów Bulgar· I 

~kiej Republiki Ludowo · Demo· s w •1 a t o w e k • k a , s k 1• e go wy w 1• a· d u kratycznej, sekretarza Bułg:ir· m a c I a m er y 
skiej 'Partii Komunistycznćj, od· 
b.do się dnia 6 lipca br. o godz. w lutym br., centrala wywia-
13·Pj ze~ranie załogi r?botnic.:;ej du amerykańskiego, biorą,c poj 
PZPB 1\r 9. Prn'.:o•.rnicy '". po· uwagę liczne nievowodzeu1a 
wadze wyi;luchah przem6~nen1a ~wych agentów w krajach Euro· 
T-g~ M~ret.ana. Pz;,R Dziclnw~· 1 l'Y \\schod11iej, opraco>rała dla 
._.śi odi;iieście-~1 awa .' .tow .. Gła· sm•,i ~irri wywiadowczej nowe 
ze';'skiego, ktor~ omo~nl działal· instrukcje, 7.alccn;jące „reorgam· 
nosć zmarłego, J<'gO wn~kę 0 po· zację'' m!'tod i sy~tomów szpie· 
praw~ hyt~1 Jllll~. praru.111r;1ch 0 · go11 skich. Instrukcje te nakazu· 
raz. z~sług1 połozone w walce o ją: 1) Zl'l"<>ać bliższe koutakty 

Ka zakońc:r.rnie odcz>tano de. 
peszę kondolencyjną. d~ Karorlu 
Bułgarskie;ro, którą. wszyscy ro· 
botnicy podpisali. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu'' 

W ZPO im .Próchnika 
W zakłajach Przemysłu O<lzie 

żowego im. Cira Próchnika odb_v· 
ło się w sali produkcyjnej żałob· 
ne ZPhranie ku czci zmarłego ge· 
r.eralnego sekretarza Bułgarskiej 
Partii Kornunist~·cznej i prcmi~· 

sOCJahzm. z r<>akcrjnymi plr>mrniami w kra 
Michala.k Józef .iarh Eurnpy Wschodniej. z t.r-mi 

korespondent fabryczny mianoidcie, które się ~kompro-
z PZPB Nr 9 mitowalv definitywnie dzialal-

w ZZPG t , . nością. antypańst..;·ową; 2) nale· . -WY WOFOl8 ży jak najbnrdziej z11kom<piro· 

N 5 w11ć działalność ośrodków ame· r rykań•kiego wywiadu w partiach 

prawicowych i organizacjach k'J· 
ścielnych ( ! ) i zorgan1zowoć no· 
wą sieć szp:cgowsk'!, U'~z,;lędnia. 
jąc blędJ' i doświadczenia prze· 
szłości; 3) przy w~· borze a gr n· 
tów na leży ?.wrócić mYa;:rn na 
fuu kl-,ion11rinszów pnli~t1vu1y~·ch: 
oficeniw, którzy pozosta1'l'uli daw 
r1iej w slużhic rzędów rrakcyJ· 
n~·ch, a. dzisiaj nio ~ą niczym 
fkon1pro111itown ni; 4) konieczne 
je,t, by orgau1zncje szpicgow· 
skit'. dzinla,iąte w krajach Euro· 
py "\\schwl ii<?j, zacieśuily kon· 
takty z dy-plomat~·cznymi prz,~d· 

8tawiri<']Rmi krnjriw zachodnio· 
europrj~kich. 

Prott·•~· s1~dr~wc, odby1Yają:'.e 

się w Polsce, Czechosłowncji, Hu 
munii i innych krRjarh demokra· 
cji ludow·ej. udowadniRją., że 
treść powy:i:ozrc h ins_tru kcji je~t 
śriśl<i realizO"llR ue. w praktyce. 
I ,pe;.; zainter<'so,rRnia amerykan· 
sldf"j centrali ~zpicg-owskiej nie 
og-raniczają. Rię b.'l'najmnicj do 
tPrenów wsehodnio-curopejskith. 
TP zainteresowani a, połączone z 
n1lpowionnil} „rohotą". sięga.Ją, 
do wszystkich zakątków glob11. 
Oto par~ „~·momtych ptzy kla· 
rl61!" z ost~tnich tygoóni·: 

W S:i:we:cji i Finlandii zjawi.tv 
~i~ ro wo.inie liczne misje re-11· 
i:i.i•ie nmcrykań~kir.j f<ekty mor­
rnunó"·· PowclR ne władze wkr6t.· 

ru. Buhiarskiej Rrpubliki Ludo- W dniu 6 lipca odbyło się ze· 
wej, tow. Dymit roirn. branie zało~i fabrycznej ZZPG• 

Na ma<.ówce zebrała ~ię cala Wytwórni Nr. 5 poświ~cone pa­
zalo~a fKL1rnz:rn i "'"słuchała mięC'i zmarłego Bojownika mię. 
s!ówe tow. ja na J a1'1ak'a, którr dz~·narodowei:o proletariatu, s-~ 
opo11iedzial nRm o życiu i walce orgi Dymitro1rn. Po wy~lucha.niu 
to"" Dvrt1il1Pl'"U. ref~ratu zebrani uczrili pamięć 

.Przewodniczący KC PZPR tow. Bolesław Bierut 
p;1 ll~z··;('111n pamię<'i zrnnln. 7marłrgn bohatera jednomiuuto· 

f.'' P 1 iT''lt, ,.:„ ,_\. ;r, r·br~1tii nd"'t· ~:vm inilr.1,enirm oraz prz~·jęli 
nil~· przc"lali oepr"zę konrl•1\P11· 1 na,tr;pu.ią c ą. rr>zolnc·j~. 

podsumował dy§kus~ę w ostatnim dniu obrad 
, I Konferendi \Varszawskiej PZPR 

Onegda.i. •Y osh1tnim rlniu' wodnir>:t1,c KC PZPR tor-v. 'dla podsumowania dyskusj!, 
obrad I KonkrencU War,•<:aw Br:lr~!a•'' Giernt. 
sklej rl)!skiei ZJP.cltHrrnnr.j I Gd v n::i trybunę wszedl 
rartii Ił flbotnir1f"'j, 110-lsumo- Prze\1 idriiczacy KC PZPR -
1•·a11ia d~·skul'.Ji dokonał Prze- 1 Pr.ezydent Bolesław Bieru~. 

CYJP'! ,1„ ]11~tlll"'!O !!RI Cll!U hut· _ .J':_nhntnH·~-~ prn< ' n '.'1.1iryZ~PG 
;.:arFkir;;n. w kt'1r~.l łqez~ ~i~ ~. ,:\r .~ w lJorlz1 łą<Z'j ~": ...,. załn· 

Jedność szeregów i trwały poi ój 
prowadzą klasę robotniczą cełego świata do wspólnei walki .z: ro.ibiiaca:ami · ruchu 

· zawodowego i x podiegaczami woiennymi spod .z:naku imperiali.z:muŚ 

Przemówienie to\v. A. Zawadzkiego na Kongresie FZZ 
MEDIOLAN (PAP) - W r.o- ludowej - rozpoczął swót re- ne.J zw~·di::stwcm, które urato 

ku obrad II ::ongresu SFZZ prle ferat tow. Aleksander Za~- wało świat przed niewolą i 
mawiała. del2gatka Polski, robot- dzki - zlikwidowały sztucz- barbarzyń$hvem - okrzepły 
nica łódzka, przedstawicrnlka nie hodowane rozbicie w s·.vo idPoloiricznie i organizacyjnie 
Zw. Z~w. Włókmarzy, która. po- ich szeregach : stały się oq3 jak żadna organizaeja zawo-
wiedz1e.ła m. ilin.: nizacjami ostatec1.nie zlednr1- dowa na świecie. 
Rozłam w śFZZ był dziełem czonym!, ideologicznie ą on~a- Tow. Aleksand<>r Zawadzk! 

reakcyjnych przywódców, dzta- nIBc.1·jni: zwartymi._ zo.rga.1:- nie pomi.ia milczen!em bra­
łają.cych na rozkaz ich mocodaw- zowan?'m1 według p1onow pro ków i niedociągnięć w pracy 
ców tmperialistycznych. Po~ę- dukcyinych. , związków zawodowych, które 
piają,c rozłamowców - st..-ier- Zjednoczona klasa robotni- trzeba będzie przezwyciężyć 
dziła. mówczyni - na.leży w 1al- cza - mówił dalej tow. Zr-iwa w naibliższei przyszłośc:. 

d d · Zwhuki :r.awodowe winny szej pracy przekonać członk1w dzki - o grywa przo u.1ącą coraz ~ner.,..;cznie.i bronić inte 
rozłamowych zw1ą.zków o ko- rolę w życiu naszych narod;J~ „. 
nieczności zajęcia aktywnej po- kroczących ku swe.1 szczę~h- resilw zatrudnionych w pozo­
sta""' w sprawie jedności świa- wej przyszłości, ku Socjalizmo stałych jeszcze przedsiębior-

potężną barierę pneciwko 
zbrcdniC'zym zakusom ood?x•­
gaczy wojennych i planom im 
periali~tów an;,lo - amer~·l•ań 
skkh. którzy stara.ią się vez­
skuterznie rozbić tę potężną 
twierdzę pokoju. 

Uczynimy w~zystko, co jest 
w naszej mocy, ramię w ra­
mię z pntężn:vmi związkamj 
zawodowymi kraju zwycięskie 
go sociaEzrnu, by jeszcze bar­
dziej wzmocnić tę twierdzę -
by roznerzyć zakres jej dzia­
łalności i podnieść jej autory­
tet. „ ~ · stwach kapitallstyc1nych, ma 

towego ruchu zawodowego. w.. ją!kaeh kośrielnycb i u boga- Poploramy calym rercem 
Delegacja polska popiera Współpracując z naszymi czy wiejskich. p0kojową politykę ZSRR. któ 

delegaci BtOJąc wznieśli okrzy 
ki na jego czef.ć i bili gorące 
dłu:;:otrwale oklaski. W głę­
bokim skupieniu słuchal: u­
czestnicy Konferencji wyczer 
puiqcej analizy obrad i. w-Fk<;t 
za11, które pomogą reahzov.•<tC 
ogromne zadania Organizacji 
Warszawskiej PZPR. 

Burzliwe oklaski zerwały 

się, gdy Przewodniczący KC 
PZPR skoń1zył podsumowa­
n.e dv~km,i. ciestnicv K0n­
ferencji, stojąc, ur:r.ądz\l! o­
wację na cześć Przewodniczą 
cego Partii. 

Na zakończenie obrad tow. 
St. Zawadzki dziękuje w imie 
niu nowoobranych członków 

Komitetu za wybór : upoważ­
nienie do kierowania organi­
zacją warszawską. Podkreśla, 

że p1an 6-letni wym>1f.(a zwie­
lokrotnionych wysiłków. 
„Dziś tow. Bolesław Bierut 

podsumował dyskusję - mó· 
wl tow. Zawadzki - W!'kazu-

wszystkie wnioski Kuźniecowa., państwami ludowymi - współ ry jest ostoją walki o pokój i 
a w szczególności projekt ustar- stanowimy 0 ich charakterze, Delegat polski przeciwsta- postęp, oraz najlepszą rękoj- nt'go zanalizowania we wszy-
nowiema stałego Międzynarodo- o !eh zadaniach, o :eh siłach. wia nasze.i planowej gospo- mia naszej n'.<?podległości i 

:iąc nasze błędy i niedociągnię 
cia. Wymagają one gruntow-

. p k ..., 1 k. z . W dal!:zym ciągu swego re- darce. która zabezpiecza nas wolno<.ci·. zwi·„z1ri· zawodowe stklch szczegółach już od ju-wego Dma -o OJ11. ro s ie in(!z · i b b .,. ~ 
ki Zawodowe _ kończy tow. Fl· feratu, tow. A1eksander Z3.- przed kryzysami ezro o- nlł.SzYCh kra.iów nlejednotnot- tra, gdyż będą nam przeszka-

wadzki podkreśla przodującą ciem - sytuację w kr!łjach nie w prakt:vce dawały wyr:iz dzały w naszej pracy". 
jalkowska. - walczyć będą, 0 

jed rolę radzieckich związków za zmarshall:zowanych, podpo- "'łPbokiń_ J· so1i·darnos· r1· z ,v~1-nośc. międzynarodowego rucnu d · " ·- ··· ~ Cl1c~. 111:v zape~rnic' tow. Bie-wodowych w międz,vnarodo- rządkowanych gospo arczo 1 C7.ą<'ym! 0 elemenhrne warun ' · · 0 

zawodowego i światowej Fede- wym ruchu zawodowym. W politycznie Stanom Zjedno- ki b3·tu robotnHcami krajów ruta i KC. że z ;:-!P.boką wia· 
racji Zwi~zków Zawodowych. olbrzymim rozwoju naszych czonym. Dotychczasowe suk- kanitalisb•czny<'h. rą i z uporem rrwolucyjnym 

Re!erot low. A Zawadzkiego związków zawodowych czer- cesy - mówi tow. Zawadzki, Wiedzeni własną "!lroletariac 11rzystą.pirny do dalszej pra-
piemy z dośv-riadczeń radz:ec- - osiągnęliśmy bez „pomocy ką świadomością klasową cy". 

prze,vodniczącego CRZZ kich zw!ązków zawodowych ma.rshallowskiej", bez sprze- kończy tow. Aleksander za-
W 6 dniu obrad II Kongresu w zastosowaniu do naszych claiy naszej suwerennnści za wadzki _ wiemy, że nasi bra Huraganowymi oklaskami 

światn'lej Frrlerarji Zw. Za.wo. konkretnych warunków. dolarową misę soczewicy. c:a robotnicy, którzy jeszcze delegaci potwlerd11ili zobowią-
dowycb., wygłoszone zostały dwa Radzieckie związki za.wodo- Dla wykonania naszych ufa ją, lub u1egają Deakinom, zania przedstawiciela nowo-0-
referaty: Frachona 1 Aleksan- we, wyrosłe w og~lu zaciętych d~ls,zych twórczych z<1dań. -_ Careyom 1 innym przywód­
dra zawadzkiego, pośWięconi:: walk klasy robo~m~ze~ o ?bale osw.adcza delegat. polski com _ rozbijaczom jednoćci 
d·i·al•lności central kra.iowyc::i nie władzy kap1tahstow 1 ob- potrzebny nam iest przede ŚFZZ znmvu znai'dą się we 

u " 'k' I · • tk. t ł i demokra- · · · f!FZZ w obronie postulatów eko- szarm ow. w wa c~ przect~- w~zys im . ~a Y . ws·pólnych z nami sr.eregach 
nomicznych i społecznych mas ko kontrrewolucY.}nym bia- tyczny ,poko.i na całym św1e- · 

łym armiom i angielskim, ame cie i d1;1tego naste związki ~a Ost?tn!P słowa rirz"mówie-
pracąiących. rykańskim. fritncuskim i in- wodowe stoją niezaChwlame nia tow. Alek"andra Zawad•:- ~ława Bieruta. 

(Referat tow. Aleksandra nym int!'rwentom. bogate w na straży utrzymania pokoju. kiego po'l"ita'le zostały nłu~o I Odśpiewan!em „Międzyna-

branego Komitetu, W?,n!l>lząc 

okrr.yld na cześć Partii i Prze 
wcdniczącego Komitetu Cen­
tralnego - Prezydenta Bole-

Zawadzkiego podajemy poni- dQświadczenia zwycięskich lat jedności : siły światowej Fe- trwa•:vmi. burzliwymi oklaska rodó\\'k i" zakończono obrady 
te.i w obszernym streszczeniu) budownich~a socjalist~czne- deracji Związków Zawado- mi .. Uczrst~lc.Y ~onJ:"resu .Po- pierwszci Konferencji War-

w okresie m'.ędzy dwoma go. w do!l"'111rłczP•1ia wo,ln:v oj wych. wst?.ją :r. m1e,1sc 1 urządza.1ą o , ~ . „ . 
Kongresami śFZZ, związki za cz~·źnia.nl'.:I prz~iwko na.feźdź JednfJŚĆ bowiem światowe- wa.c.ię na. cześć dclezata uol-, szawskie.i Orcan17acn P:>.rlYJ-
wodowe kraińw dArnnlcl'<>c.i! rnm hitl,..„.M17..J.cUn.. 'L2.lcnń...,..o- .,.o .....,..iu. ..._.,.,..nnw•JFo s:twJL.-za. s.Idel!'O, e.ei PZPR 

./ 

ce zauw~żyły, że mormoni inte· 
rr~u.ią się nie t:de sprawami zba.· 
wieniR. du~1.: mieszkańców Szl'l"e· 
c,ji i Finlanilii. ile - obiektami 
wojskowymi, umocnieniami i for­
tyfikacj•uni, d,vslok11tją oddzia_ 
łów wojRkowych itp. G<ly przy­
•tąpiono rlo bliższrgo zhdo:tni& 
flziRłalnnś<'.i t~·cn nti~.ji „religij· 
n,vrh" i składu ich <'-/Jonków, o· 
kazało •ir, że „misjonarze" S!!o 
w _posi~danin bogatej kolekcji 
zd.J{'Ć foto:::rR ficznych takich te­
r~nów i obiektów, których foto· 
g-rafować nie ~·olno i że znaczna. 
rzi;ść ,.misjonarzy" - to ofire· 
rowiP l?t.nirtwR amnykańskiego, 
zapr11w1cni w •luibie wywiadow­
czej. 

Rząd Afganistanu postanowił 
z~rw11ć umowę z amerykańsk:t 
fll'mą budowlaną „Morrison Xad 
sen Co~', ponieważ przekonał si~ 
- na podstRwie licznych doku· 
mentów - że ameryk~ńsc;v „fa.' 
chowcy" i inżynierowie poś~ię· 
cali cla!Pko wi~cej uwagi i czasu 
fotografow11niu ważnych pod 
wzglr,-drm ~trałrgiczn~·m terenów 
o~~z wyw·indowi .zospodarczemu,' 
mz prar:om hudo„·lan11n do kt1· 
ry•·h ' byli zanng~żow~ni: 

N'a przręiwlPl{IJ m knuicu Azii 
rhiń>kie w·!;i(fzp hulowa wykr"l'ł; 
w Mandżurii rozg-alęzion:! ;i~·ć 
szpic,e-ostwn nmcr~·kańskiego. któ 
rr,i gl•iwnym o•rorlkie-m bvł kon· 
~ulat UFlA w 1tnkd"nie or

0

az tzw 
c.rupa ląl·znikowa armii 11 1nv: 
kmi kid. n nrc,ztm anwh a::rn· 
tów znalP~inno s7rf,(o. r~rliostacji 
nu1awczyrh ,.marle in USA". 1') 

<'!!Zrmplnrz3· tajn.•rh sz~·frńw a· 
ni"rykn1i•kic·h, mapy woj~kowe, 
l O ~zt ab zlotR. itd .. Jeden z aresz· 
t.omtnych jr~t Japończykiem. · 

Pndanp t n prz;1kładv (a można. 
h.'' ieh przy1 ocr.:rć znarznie wię· 
rej) dowonzą.. że centrala szpie· 
gow~t....,·a RmPryk11ńskiego ol'lZ 

jPj pl11r~wki lokalne poolugują. 
•ię najrozmaitszymi ~pMobami, 
ma~kami i przebraniami. W~r61l 
prneowników antPn kańskie.iro 
1'1'~-Wiadu, zasobnPgo · w ·zioto · 1 
nolnr;v, mn:i:na znalPŹĆ hitlerow· 
•ki('go gPnrrała Gurleriana i ró?;­
nyrh m11jąrów Kozłow~kich z ar· 
mii And<'rsa, h. ge~tapoweńw i 
.rapoń(·zy"kR z M11kdenu. inż-<nie-
1 ów -„far'!rnwców' ', hudnj~crch. 
szoRy i kolf'je w Afgani~tanie i 
„pobnżn,vrh" mormonów z kra­
jów R"kand_,·naw;;kich, 

w_„wiad amer.vkański ma. nie-
11~tpliwiP. bRrdzo długi~ rfee 1 
nhfite środki do d~·spoz~·rji. Lecz 
- w miarę w_~rostu pom_>'słowo­
ści i energii ober·w;vwiaqowc6iv 
7. Waszyngtonu, zwięk<za !cię te! 
czujność i dośwfadczenie tych, 
których arnn.rkańsc:v „specjall· 
ki" rh~;rlih_; oplatać <1wymi 
zrlrni!zir>ckimi mackami. Dlatego 
IYięc .i~ste~my pe~·11i, że cho~ 
wywiad amrryka:ński ma i-ęce 
dlngie, w~·niki jego działalnoś~i 
miNzyć się hędą cnTaz bóts.ą. 
miarą i nie u~prawirdliwi~ na· 
kłltrJn ko~ztów, inwl'stowanvcb. 
w n'iędzyna roi!owe azpiej!'ow~kl& 
przcdsi„wzi~cia„. :B. D. 

-+-



~~lj .Dqa.itrow qromil hitlerowshą n1allę 

.1 KOrtk_a z dziejów· Procesu lipskiego I , .. 

,,Faust•• i ,,Mefistofeles••' 
pożaru Reichstagu 

Podczas glośnegp pro cesu Lipskiego 6 października 
1933 r. Dymitrowa usunię to z sali, ponieważ wskazał na 
niedopuszczalD.e metody do chodzenia pierwiastkowego i 
wykazał, że urzędnicy po Ucjl i organa śledcze podają I 
fałszywe dane. 11 paździer nlka Dymitrowa po raz drugi 
usunięto z sali posiedzeń. Viówczas Dymłtrow napisał 
zamieszczony poniżej Ust, w którym protestował przeciw­
ko sprzecznemu z prawem postępowaniu Sl\dU. 

teraz z nieprzyjemnościami, bę propagandą. Tymbardziej, że 
tlącymi skutkiem ich nieos- najlepsza propaganda na rzecz 

I trożności. Sami sobie piwa na- komunizmu została już prze­
ważyli .niech Je teraz wypi- prowadzona, i to nie przeze 

i ją. Czy będzie im smakowało, mnie, lecz przez sam faskt os­
. czy nie - to już nie moja spra karżenia niewinnych o podpa-

l) itro 1113• wa. Zupełnie mnie to nie ob- lenie Reichstagu oraz przez kia 
yan iW w 3 r. p~u ,i.ro- chodzi. syczny akt oskarżenia, spo-

cesem Sądzę, że przed Sądem Rze- rządzony przez dr. Parrisiusa. 
Be.rlln. 12 października 1933 r. szy stoję jako oskarżony w Przysługuje mi naturalnie 
Do Pana P~ezesa IV Izby Kar sprawie politycznej, nie .zaś ja- prawo bronienia się, do brania 
nej Sądu Rzeszy, d·ra Bun· ko żołnierz w koszarach, albo czynnego udziału w procesie 
gera. jako jeniec wojenny w obozie zarówno w charakterze oskar-

koncentracyjnym. żonego jak I obrońcy samego 
Po odrzuceniu przez Sąd Rze Jestem mocno przekonany, siebie. Rzecz jasna, żadne usu-

szy wszystkich 8-miu wybra- że w tym procesie van der Lu- wanie z posiedzeń i wizji lokal 
nych I zaproszonych przeze bbe jest, że tak powiem, tyl- nych Sądu Rzeszy nie potrafią 
mnie obrońców, nie pozostało k p t · R · h t o aus em pozaru e1c s a- mnie pod tym względem prze-
mi nic Innego, jak bronić się gu - ze. jego plei:aml stal nie- straszyć. To usuwanie mnie 
samemu, tak jak mogę i potra- wątpliwie Mefistofeles pożaru właśnie z najważniejszych po-
fi'". Ta okoliczność zmusiła R · h t I t dz F t' "' e1c s agu. o o nę ny , aus siedzeń, i wizji lokalnych, któ-
mnie do występowania wobec stoi przed kratkami, podczas re już samo przez się jest jaw­
Sądu Rzeszy w dwojakim cha- gdy „Mefistofeles'' znikł. nym pozbawieniem mnie same-
rakterze, po pierwsze, w cha- J k d · · · · · a o przygo Illl! l mewmme go prawa do obrony, wykaże 
rakterze oskarżonego Dymitra oskarżony, a przede wszystkim jedynie całemu światu, że moi 

Dymhrow przemawia w cza. 
ale procesu 

oskarżyciele sami nie są pew­
ni sprawy, a wielu ludziom 
bezkrytycznym otworzy oczy, 
dając nowy pokarm propagan­
dzie komunistycznej. 

Jeżeli tak nieznośne obcho­
dzenie się ze mną trwa6 bę­
dzie nadal, wówczas - zazna­
czam to otwarcie - będę mu­
siał zastanowić st~. czy wogóle 
ma sens moja dalsza obecność 
na rozprawie Sądu Rzeszy, nie­
zależnie od tego, jakie to za 
sobą pociągnie ski;tkl. 

Z poważaniem 
G. DYMITROW 

wa i po drugie - obrońcy os- jako komunista i członek Mię­
karżonego Dymitrowa. dzynarodówki Komunistycznej, 

Przyznaję, że jako oskarża- jestem w najwyższym stopniu Ad a... ze IJ ro..,§ ki 
ny i jako obrońca samego sie- zainteresowany, by sprawa o -----~--·----------------­
bie jestem dla moich oskarży- podpalenie Reichstagu została Sekretaz Kl. PZPR do spraw ekonomkznych 

,,Snop 
• . li 

ciemnoty 
Dziwnych, wprowadzających w błąd p&eudonimóto ufywajq 11ie­

którzy klerykalni publicyści. Ot, weźmy np. „jasa" • „Tygodn.j,. 
ka Pow~:z:ech11ego": pseudonim mgnujn, że tdruciciel, niby „jas", 
ma co3 wspólnego, :ie tak pouiem, z jamościq, a tu figa s ma­
l:iem: facet zaciemnia, jak tyllco może. 

P. „ja.s" np. nie &podobał się artykuł Inmy Kr:rynickleJ 
„Snop światła" (drukowany w „Odrodzeniu"), poniewa.ż autor· 
ka napiętnowola „politykę" sanacji w sprawie c::iukiej w T. 

1938. P. „jas" jest temi• przeciwny: owszem - pou,iada -
polityka polska w spra.u:ie czeskiej była zła, ale iiie naue 
błędy rozstrzygnęły o tym, co się w 1938 stalo. Za mało 
twierdzi - :znaczyliśmy. 

I dawaj dumacz;yć, „niep1'(ttvdq je.,t„ Jakoby gTzeclly Pol&kł 
sanacyjnej zaważyły w niernniejszej mierze na sukcewch Hi· 
tlera, jak stanowisko ówczesnych „monachijczyków" ll1lglosa11-
kich. 

„Goering i Ribbentrop oz11a1mia autorytatywnie p. JIU" 
- dobr:e wiedzieli, kto im w 1938 r. napraw!U: pomógł. C:ra1, 
aby dowiedziała .się o tym i p. Krzynicka". 

Nie prawda. P. Kr:z:ynicka już wie, a c:ias, aby dowiedziała 
się o tym cala redakcja „Tygodnika Powszechnego". Nawet nie 
od Goeringa ie Ribbentropa: wyararczy procu Dobos:z:yńslde,.r;o. 

leżeli p. „ja.s" „nie ma czasu", aby &luchać rozprawy przeciw 
w-w upiclowi hitlercnt.'&kiego lub „nie chce" mu sił o niej czr­
tać w prasie codziennej, niechże się bodaj zapyta .swego kolegi 
redakcyjnego, ks. Piwowarc:yka. Siłę informacji czcigodny ów 
ksiądz, laureat nagrody publicystycznej episkopatu, niewqtplj,. 
wie posiada na temat krętych ścieżek enfl.eclco·sanacyjnych, mio­
dących na haniebny gościniec hitleryzmu. 

E. Tam. 

cieli i ich mocodawców przy-1 wszechstronnie i aż do gruntu 
kry i niepożądany. Ale nic na wyświetlona i aby jednocześ­
to nie poradzę. Organa oskar· nie „Mefistofeles", który znikł, 
żenia, ·które nierozważnie po· został wyciągnięty na światło 

Należy upłynnić zamrożone kapitały 
sądziły mnie, człowieka nie- dzienne. 
winnego na ławie oskarżonych Moje pytania na procesie, 
przed Sądem Rzeszy jako er- zmierzają właśnie do tego I do 
satz - podpalacza Reichsta- niczego więcej. Nie mam potrze 
gu muszą również pogodzić się by zajmować się wobec Sądu 

Społeczna Kontrola remanentów zakładowych 
N a.dmierne remanenty w za.pas tego artykułu sb!Lrc,zy za widniej kons~j.i ce.le tony 

przedsiębiorstwie Die 11~ tern na 63 m.iesię.ce tj. 12 lat. tyrh materiałów. 
pożądane z uwa.gi. ne. z:aimroże_ Jeszcze gorzej przed&tawia Mę Prreprowadzon.a. o~twt.nio 7: i. 
nie środków obrotowych, stają !JPrawa wybitnie deficytowego nicjatywy Komitetu Lódz.kieg-o 
się jednak szkOdliwe, jeśli do· artykułu, jakim ą. ta.rówk1. Te i Wojewódzkiego prze"' Miejską 
tye.zą. a.rtyk.ulów deficytowych, s.ame zakłady posi.adając na i Wojewódzką. Komisję KC'lltro 
których brak hn,muje luh zgcła ~k!a.dzi.e 15.200 itmuk żarówek, li Społecznej akcja lustracyjna 
l!lliemożliiwi& produkcję. prze-z li miesięcy zużyły 1.150 wyka.rola .w zakładach im. 

S pra.w.. upłynnienia. na.dmier sztuk. l'<>siadany zapaa starczy Strzelczyke. upasy żela.za 0 

nycb rema.nentów lilie jest Im zatem na. 66 miesi!!CY, tj. pr.zekroju 6-22 mm ok. 8 ton, 
nowa. AdminiBtracja prowad'Zi na 12 1 pół roku. Tymczasem, w PZPB nr 3 żelaza. zbrojenie 
~ od dłuż~ego cze.su i o&iqg. Jak, wiadomo, dopuszczalny za· wego o praekroju 10-16 mm 
nęła. nawet powa.żne rezultaty. pas dla t~h a.i:tykułów wyno. 6 ton, dalsze 6 tcm żela.ze. pro. 
CZPW1. w 1948 r. zdoW npłyn st 6 tygodni. filowego i td. Ogółem n.a. tere. 
ni6 zb~ne remanenty ne. kwi!- podobne zjawiska. gromadze. nie miasta i województwa zna 
tę przeeu.0 500 mili<llilów zło· Dia nadmiernych za.pasów Jęziono około 3000 ton ró~ego 
ty~h. Ale mimo ty~h o.-\l}gnię~. i nie po-dawanie ich do uplyn· u~>:tkowego hlau.!1, prawie 3 
w pos-zcu:-g6lny-<1h zakładach n!enia ob~rwujemy w dtledzi,,.. m1ho•ny 11rtuk ce.~eł około 400 
znajdują. ai!! za.pasy • artykułów nie mat&rialów budowlanych, ton cementu, poza tym wielkie 
pomoemiczych, k.t6re zn.aeznie PodCiZB.e, gdy tak oetro wys1ępu i1ości drzewa, papy, smoły l 

przekrn.cza:ifł ustn.lone n-0rmaty_ je brrak żela.za d>ro:fen.iowego, wapn·a. TI<>Śei te w więk!zOOc1 
wy zużycia. PZPW nr 4 posia.- cegły, wapna cementu, w po· wypadków nie były 2:głos~001e 
dają. np. 445 kg. kleju skórM· 

, nogo. Pooiew:a;: w ciągu li mie_ i;zczególrnych zak!ada.cb.~ i i.nsty do upłynnienia i dep.i.ero wspom 
ttięcy zużyto 32 kg. posi.adwy tu.cja.ch leżą. czę.st'O bez odpo_ nian& k'Ontrola ujawni~a. je 1 

sprawi, że zostanę. one jak naj 
szybciej przydzielone na budo· 

'I Na .froncie ·walki o jakość 

-Tó~~: ·.Gabrysiak z PZPB Nr 8 
wy. 

Wymieni.oma pr,zykladv świad 
czą' o tym, że w Uczn°ych na.. 

szych zakłada.eh znajdują Się 

olbrzymie za.pasy WI!zelkiego ro 
dzaju artykułów, na których 
brak cierpią Inne zakłady 1 któ 
rych palą.cą p<>trzebę odczuwa. 

... , su'mienn·ie vialczy z brakoróbstwem 

uas.za gospodarka.. 

W ostanich dn-iach ukaznły 
się i n.strukcje Za.rządów 

Głównych Zwią.z;ków Zawodo. 

ptynllienhL Równ~.z.eśnie n.ale_ 
ży zwróc-ić uwagę n.a stopie!S. 
wykorzy&tania, sposób konscr. 
wa.eji i przydatILCtić mMzyn, 
2'J1mjdujący~h się w zakładzie. 

Podstawowe mat-0riały sipra­
wowaw~ze przygotuje adm'rni_ 
stracja, ale zad{lniem Komi•ji 
będzie skontrolo"Wanie, czy zo. 
stały zbadane wszystkie rema• 
nenty .. W tej akcji dużą. rolę 
do spcłniGnia ma jii- Podstawowe 
Organizacje Partyjne. Winny 
one energicżnie włączyć !i'} do 
tej a.kcji, cczuwa~ nad dotrzy_ 
ma<niem ustalonych term'rnów i 
i>pr>robem, przeprowadumia kon. 
tr<>li. Od czujności naszych or­
ganiz.n.c ji płl.rtyjnyc.h w dużej 

mierze zależą. wyniki. 

D o~wiadczeILie 11zyslułJJe przy 
podejmowaniu oobowi~za.6. 

o przedterminowym wykona,niu 
planów produkcyjnych, wbowią 

zań oszczędnościowych i podane 
wyżej przykłady świadczą o 
tym, jaką. rolę ma do spełnie_ 

niia kontTola l!'p<Jłf'<! z.na. i włą­

czenie rl'> W1lJÓłpracy c.ałej za­
łogi. R6wn:eż i w tej akcji 
wskażą. za.Jogi nieuchwycone 
prze-z admini$trarje remanenty 
i podwyższą iloM materiałów, 

k tóre będą mo~ły być przydat_ 
new innych za.kładaeh. Kr:mi ;:je 
nie mogą. się w tej akcji kie_ 
rowac fałszywie pojętym inte. 

Mol!'ło by sięcwydawa~,.że·_pra.- na, a nieraz krzyczy nawet. 2y~,unika6 błędów, po ojcowsku wy­
ca· brakarza. ni0 ma. żadnego nam nie daje, tylko wciąż: jaśnia, jaką szkodę przynosi fa­
r.pl~. 'na · jakqść towaru, , wy· „Skąd ten zryw ł - dlaczego nie bryce i. pa.ństwu taka nieuważnJł 
twarzanego .w ·dan!'lj fabrJ:ce. O~, pilnujesz kro~naf - pewnie plot- praca. Słychać potem nieraz i 
etoi sobie taki jegorriość' prµy ta.· kowałeś z koleżanką, jeśli prze- płacz zawstydzonej tkaczki i go 
bliĆy bi·akarskiej, pi:z,egląda ma· puściłeś takie gniazdo! · Trzeba rące· obietnice poprawy. Często 
t<?riał i .kolorowymi nitkami' za.· było wezwać majstra, ' żeby po- .,idzie' do tablicy" rówmez 
znacza. ro.dzaj bl.ędu. ~e~hanicz· prawił krosno, nie byłoby tych majster tkacki. I on musi 
ne Żaję_cie, pozornie oderwane niedobić". usprawiedliwić się, dlaczego· 
od toczą.cych ,się uprzednio, ści· Tych kilka zdM., wypowledzia.. nie na.prawił krosna. i czemu 
tle z· sobą powiązanych eta.pów nych z udanym obiuzeniem, po- nie przypilnowal pracy podległe· 
prod~kcji. .Jednak jeśli ktoś · tak za którym kryło się jednak cał· go sobie zespołu. Nazwiska win· 
myśli, · niech wybierze się sam kowite uznanie dla systemu pra- nych figurują. w grubym zeszy­
do tef . lub innej fabryki wl6- ry tow. Gabrysiaka, najlepiej O· cie tow. Gabrysiaka. Nic więc 
kienni\)zej i choć przez godzinę kreśla, jak powinien postępować dziwnego, że dobra tkaczka, kt:S 
obser~je, jak . pracuje dobry dobry brakarz - nie. tylko re· ra. chce określi6 jakość swej pro 
braka.~z. 'Nie trudno ta.kiego zna- jestrować • braki, klasyfikowa~ dukcji, powie zawsi:e: „Nigdy 
l6ź6. l;'ilmy, . solidny ~racowni.ll: towar, lecz zbadać, "czyjej wi· nie jestem wzywana. do tablicy'· 
nie. może dl1:1ga powątać w ukry- ny powstały błędy i oddzialywac i to jest zupełnie miarodajne nr 
cciu. Prędzej CzYc p0źniej .kierow- wychowawczo na ich mimowol- zmianie tow. Gabrysiaka.. 

wych i Centralnych Zarządów rc~em własnego zp,kładu i win· 
Pr.zemys.l;owych, zobowią.zujq.ce ny sumiennie przeanaliz.nwa.6 

Rady Zakładowe do powołnnia materiały, dostarczone przez ad 
1ve WS2ystkieh zakładach Ko- rnini~trację. 

nictwo .oceni jego zdoIIlolici ,i &o· nego czy umyślnego sprawcę. Oto stoi przede mną. mężczy:c 
bre chęci, stawia go 'za· przykład Tow. Gabrysiak dobrze jest na niewielkiego wzrostu, w śred 
a imię jego staje się znane ·W ca.· znany w tkalni PZPB Nr 8 - nim wieku, o milej, pogodnej 

misji dla społecznego przeglą. 

du remanentów 1 zapasów. K o. W interesie każdego przedsl~ 
biorstwa trzeba upłynnić 

misje winny zbadać stan zapa· kapitały zamrożone w nadmier_ 

' ÓW w fabrykach, zwr6ci6 n_ nych zapasach, a w interesie 
wagę na sp~ób ilch magazyno. całej naszej gospodarki należy 

wa.nia. i po m.p.o'Zllaniu się z oddać zbędne artykuły do dy. 
·nbowiązudąeymi no:rmatywami , spozycji czeka.ją.cych na nie 
znpas6w ustalić co podlega u- zakładów pracy. 

lej fabryce. właśnie ja.ko wychowawca. no- twarzy. Prostuje ramion::i., obo- w,v. drugiego c,;a".im skan·•,: " ·' ftJa§ii hore.fiiDOndencii -
. Zupełnie przypadkowo dowie· 'Wych tkaczy, stanowiących tu lałe od stałego podnoszenia rąk. padnie. Tak samo i tutaj. Jeden n/887..Q 

działam się o braka.rzlł „ba.weł- 60 procent pra.cownik6w. Zwin· Ani cienia dumy na jego twa· zrozumie zwróconą mu uwagę i K b • & d • 1-f _J 
nianej ósemki", tow. Ga.brysta,. nymi ruchami przeciąga. przez rzy, gdy mówię mu, że wszyscy poprawi się, drugi musi ponieść o aea.y a1q prz K au 
l!;ii. Siedziałam właśnie w sekre· tablicę zwoje płótna. i s'pod .zmru chwalą go, jako dobrego, smnien karę. Ot, robi się co można, ż.c- • 

. . Robotmc.e fabryki „A2'Jbest", Kobi~ty naszeJ' fabryki r 
tariacie fabrycznej organizacji: żonych powiek pilnie wpatruje !)ego pracownika, a młodzież w1· hy t;vlko tej „primy" było naj- · P &• 

podstawowej PZPR, przysłuchu· się w towar. Co pewien czas - dzi w nim swego nauczyciela. wi~cej, żeby nasze za.kłady pro- w rganizowa1D.e w Lidze Kobiet gną czynem tym uczcić osiąg_ 
jq.c . się rozmowie sekretarza z stop.„ zatrzymuje się biała. stru· - Przecież to mój obowiązek, dukowały dobry towar .- koń- pr,!<tanowily uczcić czynem wiel ni ęcia, ja.kie przynió~ł :Manif est 
ll)lodocianym tkaczem, gdy c na.· ga. tkaniny, gdy czujne oczy wy po to stoję przy tej tablicy - r zy, zabierając się znów do swej ką roczn i cę ogłoszenia Ma n if e- PKWN całej p<>lskiej klaslo 
raz z ust młodego robotnika pa· patrzą w niej jaki błą.d. Jeśli to powiada po prostu. - Mam '"' pracy. stu PKWN. w tym celu z.cho_ robotniczej. 
dj:y słowa: „Jakże produkcja na· jest poważniejszy defekt, towa· domu troje dzieci, gdy które coś T. aki_ jest tow. Gabrysiak. Tak . ł . ·-" 

b ' l k G · k · · · t " t b ' · ' · b · k' wiąza Y s.i ę w J""ną. z na.o.cho. , S t · ł W ' t-~ 8za nie ma. yc coraz epsza, s o· r7ysz abrysia · naJpierw spraw spsoci, ez rze a um1ec z nim pOJffiUJ0 swe o ow1ąz 1 w walce. . . , , an ~.- l!wa o„n u.a. 

ro Gabrysiak stale nas poucza dza, kto jest jego sprawcą, a na- pos~ępować. Je~nem? wystar~zy ltoczonej ~becniej przez całą Ida· dzą,cy~ medz;ie! przepracow~<: kctrestJondent „Głosu" 
i strofuje. Ciągle wzywa do ta- stępnie wzywa winnego do sie· wytłumnczyc, ze zle . zrobi! 1 sę ~obotmczą, w walce z bl:alro- 5 god'l.ln przy od.irr=wY\y11.n10 fabryki „Azbest" 
blicy, vokazuje błędy, napom1- 'bie: Dłul!o tłumaczy.' iak należy w ziać od niego obietnicę popra· róbstwem.. ' ·~ut. ' · --o-

I 



Str. ł 

Prof. dr Remitjiusz 

SG~ posiada pełne prawi, 
szkół akademickich. Studia 
trwaj!} 3 la ta: p<l zdaniu prze· 
pi•anych e::::wminów ftbsol~en~i 
otrzvmnją dyplom.v. Po zlM.<'n 111 

r•racy magisters~if'j dvplomanc1 
uz;v~kuji> 'tytuł lJ.lll.gi~tra nauk 
ekonomicznych. 

>lzkoł11. Głt\wna Ila11dlowa. 
dział w f,odzi, nie zoRtała 
tycb,czas upa.ństwowiona. 

Opłaty w RGH w Ło<izi są. jed­
nak zróżniczkowane, w zależno­
ści od możliwości płatniczych 

srudentów. 'Iahela cipfat przeW1· 
duje całkowite ,zwolnienie od 
czesnego ('J5at. A). cze5M 6.0,00 
ir.łotyeh rocznic (B). 12.000 zł 
(C), 18.000 :rl (D), 2!.000 zł ( EJ 
i 30.000 zł rocznie (F). Czes ne 
ol tn<ltnłó Il IH'll k t1111i•i1\, 

ulworzo11.a prn spolud1.iale 
ezy nl)ika. ~połe~znt1~0: od de•'.y­
zji komisji przysługuje oclwoła· 

nie do Delegata Ministl'rstwa 
Oilwi~ty dla Spraw Młodzieży 
Akade~ickiej. W rokn uhiegłyl.G 
opłaty wynosiły przeci~tme oko­
ło 11.000 zł na. stu,denta. 

D ol:lrze znany w Polsce, 
wak omity pianista ra­

dLiecki, laureat konkurl'U 
szopenowskiego, Jakub Żak 
należy do tych niel~cznych 

wirtuozów, którzy łączą w 
swej SZJtuce błyskotliwą. ol­
śniewającą technikę z głę­

boką wnikliwością oraz sub 
telnym wyczuciem stylu 1 
duch a odtwarzanych utwo­
rów. Jego pełne finezji : od­
czucia wykonanie utvvor-Ow 
Bacha, Beethovena. Godov­
skiego, ChO'.l)ina i Rachma­
ninowa. wywiera n,iezapom­
niane wrażenie. N'.c więc 
dziwnego, że łódzka pu­
bliczność. szczególnie osta­
tnio zapełniająca obs2e-rną 
sale Filharmonii, z niekła­
manym zachwytem witała 
m:strza, nagradzając i;!O po 
każdym odegranym utworze 
burzą oklasków i żądająr 
meskończonych bisów. 

W k~ótkiej rozmowie jaką 
odb.vłem z Jakubem Żakiem 

I 
p.o konceircie, t.nakomity ar 
tysta radziecki podzielił S".ę 
ze mną swymi wrażen:ami. 
wyniesionymi z Polski oraz 
opowied?;:ał o kulcie Chopi­
n& istnieją,cwm w ZSRK, 

gdzie w zW:ązku z Rokiem 
SzopenowsltLm orgąnizowa­
ne są na szeroką skalę licz­
ne imprezy muzyczne. 
„Polskę znam z khlkakrot­

nych występów w różnym 
czasie w szeregu m:ast, a 
przede wszystkim z konkur­
su szopenowskiego, którego 
jestem laureatem. - powie-

ncgo repertuaru" opero­
wych teatrów radzieck.:ch. 
Obecnie „Halktt" grają w Le 
ningradzie. 

Chopin jest jednym z naj 
ulubieńszych moich kompo­
zytorów. · K9cham i cenię 
jednakowo w&Zystkie utwo­
ry tego wielkiego twórey 

W związku z rocznicą szo-

Kult Chopina w ZSRR 
Rozmowa z Jakubem Zak!em 

dział znakom'.ty pianista ra 
dziecki. - Cenię wysoko 
wrodzoną muzykalność pol­
skiej publ:czności i pełen 
jestem uznania dla przedsta 
wicieli polsk'ego świata mu 
zycznego. Z kompozytorów 
polskich cenię przede wszy.>t 
kim Chopina i Moniuszkę. 

Dla mnie są to wyrazic:'..ele 
muzycne.i twórczości naro­
du polskiego w jej najczyst 
szych formach, czerpiący 
natchnienie ze skarbca kul­
tury ludowej własnegc;i n aro 
du. 

Opera Monfoszki „Halka" 
należy do jednej z czoło­
wych pozycji t. zw. „żelaz-

penowską w Moskwie w dru 
gje.j potowie maja b. r. od­
bywał się konkurs szooe­
nowski, w którym u~zestni­
czyło 213-u najzdolniejszych 
młodych wirtuozów - pian: 
stów. Byłem przewodniczą­
cym ilłrY, w którym zaS-:a­
dali tacy artyści, jak Lew 
Oborin, prof. Goldenweizer, 
znakomity pianista Neuhaus 
: inni. 

M<J$kięwska Filhann1,mla. 
z okazji roku szopenowski.e­
go urządza 12 k oncertów, po 
śvlięconych twórczości Cho­
pina, z kt&rych, dwa bę.dą 
symfoniczne z udziałem or­
kiestry. Odbędz:e się rów-
0.:eż 10 ~necihlnYch rec~taw 

Mr!~ 

• 



GtOS PIOTRKOWSKJ 

KO~ro WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 7 lipca 
1949 r. 

Dziś: Cyryla 
-o-

w MNIEJSZE TELEFONY 
Strat f ~-arna 10-72 
Szpital sw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne Ul 
Stalin~ 45, tel 10-04 

KI N A 

Kino „Polonia" wy-
świetla film 

0

pt.: ,,,Konik 
Garbusek" - prod. radziec­
kiej. 

Robotnik - dyrektorem 
Z pewnością niespodzie-1 wany zostaje następnie na 

wał się Wolnicki Bolesław Dolny Śląsk, gdzie przejął 
rozpoczynając jako 14- letni po zakończeniu działań wo­
chłopiec pracę w hucie „Pa- jennych i zabezpieczył 32 
ulina" w Często~owie, źe z huty szklane. 
czasem zostanie dyrekto- Po powrocie powołany 
rem technicznym Zjednocze zostaje na naczelnego dyrek 
nia Przemysłu Szklarskie- lora huly „Kara", a następ­
go. Awans ten Bolesław Wol nic w r. 1948 na stanowisko 
nic;ki zawdzięcza nieustan- dyr. technicznego. Północne 
nci pracy nad sobą. . go Zjednoczenia Szklarskie-

Po wyzwoleniu w. r. 19·15 go w Piotrkowie. 
tow. Wolnicki zostaje prze- Obecnie naszym zdaniem 
wodniczacym Rady Zakła~o - oznajmia nam tow. Wol­
wej w Hucie szklanej ,.Ka- nicki - jest prowadzenie 
ra" w Piotrkowie, gdzie roz systematycznej i planowej 
wija ożywioną działalność akcji oszczędnościowej oraz 
zarówno na odcinku produk usprawnienie form współza 
cyjnym jak· również na od- wodni cl wa celem wzmoże­
cinku społecznym. Zostaje nia i usprawnienia nasze.i 
cz!onkiem PPR. Jako do- produkcji. Będzie to najlc>p­
bry fachowicc i wyrobiony sza nasza odpowiedź dla pod 
społeczn'e obywatel delego żegaczy pokoju światowego. 

Sekretarz Komitetu Gm;nnego 
w Bujnach - Adam Pawełczak 

Przyszedł na świat jako 
syn małorolnego chłopa. 
Sam jednak w okresie sana 
cyjnyrn nie posiadał kawał-

ka ziemi. Dala mu ją do­
piero Reforma Rolna w wy 
niku której został go!'noda­
rzem we wsi Pawłowo, 

32 miliony 
gmachu 

zł na budowę 
szkolnego 

Kino „Bałtyk" - wyświe Dzięki inicjatywie i ener ci z okolicznych wiosek. Za 
t1a film pt. „Pocałunek na gii Towarzystwa Przyjaciół znaczyć należy, że poziom 
stadionie" - prod. czeskiej . Dzieci zorganizowano w ro- nauczania jest tutaj wyso-

--0- ku szkolnym 1948-49 w ki co stwierdzają rodzice 
Redakcja ł administracja Piotrkowie szkołę podstawo tych uczniów ciesząc sie 

„Głosu Piotrkowskiego" wą, która spotkała się w z postępów swych pociech. 
Piotrków, AL 3 Maja 4. In- ... 
tercsantów przyjmuje się naszym m1esc1e z jak na]- Jak nas informuje Za-
codzl~nnie (prócz niedziel lepszym przyjęciem. rząd TPD Zarząd Główny 
świąt) od godz. 15 do 18. .Obecnie liczy ona 230 ucz­

niów i uczennic w tym 70 
procent dzieci robotników 
piotrkowskich i sporo dzie-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
sloego'' ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. ló·4U. 

Towarzystwa obiecał wy asy 
gnować dotacje w wyso~o­

ści 32 miliony zł. na budo­
wę gmachu szkolnego. 

Po n;esienie zdrowotności wsi 
tematem obr ad Powiatowej Rady Narodowej w Drużb1e11cu 

gmina Bujny Szlacheckie. Kolporter huty „Kara" I buny Wolności" oraz wiele 
W r. 1945 zostaje członkiem tow. Szymai'iski otrzymał innych pism. 
PPR wykazując ożywioną Srebrny Krzyż Zaslup,i za 

1 

Na wniosek RSW „Prasa" 
działalność na odcinku spo- ofiarną pracę na polu roz- 1 Prezydent Rzeczypospolitej 
łccznyrn. Jednocześnie uczę powszechniania prasy par- · ob. Bierut nadał mu St(')brny 
szcza do Wojcwód:tkie Szko tyjncj. _ , _. I Krzyż zasługi. 
ły Partyjnej. Po jej skoń- . Tow. Szymansk.t uczest- Aktu wręczenia z.aszczyt-
czeniu zostaje sekretarzem mk walk pod Lenino rozpro . . 
Komitetu Gminnego oraz wadza na terenie zakładu ne] odznaki dokonał przed­
przewodniczącym Gminnej huty „Kara" µ~nad 900 ftawiciel Miejskie11.o Ko.mi­
Rady w Bujnach Szlachec-[ cgzcmplr.rz;v „Glfl.~u Piotr- tP.tu PZPR tow. Szczyp1or-
kich. • kowskiego" ponad 750 „Try ilki. 

Z dumą i radością 

przyjrnowa!~ ~egityH1acje par~yJne 
towarz)'sze huty „Kai.9A" 

Z niecierpliwością oczeki- stołu prezydialnego towarzy I bojownika w walce z faszy 
wali towarzysze partyjni sze otrzymali legitymacje zmem - towarzysze pamięć 
w hucie szkła „Kara" mo- PZPH-owski-c, które ogląda o n'm uczcili minutą ci­
rnentu kiedy zostaną wrę- l' z dumą i z picczolowitoś- szy, a orkiestra Zakładu o­
czone im. nowe legitymacje cią. Z wyrazu twarzy i ze degrała marsz żałobny. 
partyjne'. Przedwczoraj na słów jakie między sobą za­
d2szla dla . nich długo oczc- mieniali znać było. że w zu­
kiwana uroczysta chwila. pełności doceniają donio­
Rcferat okolicznościowy wy slość tego momentu, że ro­
glosił tow. Zaraś - podkre zumieją iż od tej chwili cią­
ślaj ąc znaczenie lcl{itymacj i żą na nich nowe, poważne 
partyjnej oraz zaszczyt i ·o- obowiązki. 
bow\ązki wypływające z jej Na zakończenie uroczysto 
posiadania. \ ści w związku ze śmiercią 

- Podchodząc kolejno do Dymitrowa, nieustraszonego 

Na dzień 22 lipca 
Teren Fabryki Sklejek 

zostanie uporządkowanv 
Pracownicy Fabryki S!de załoga postanowiła równie~ 

jck celem uczczenia przypa- uzupełnić braki w ambula­
dająccgo w dniu 22 Lpca rb. ;torium oraz przyspieszyć u­
Święta Odrodzenia - rocz- rządzenie ogródka Jorda­
nicy manifestu P.K.W.N„ po nowskiego przy fabryce. 
io:tanowili do tego czasu na- O - ł " 

Kobieta przewodniczącym 
Mieiskiel Rady Narodowej 

Przed paroma dniami sta­
nowisko przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Piotrkowie objęła zn;ina 
działaczka Ligi Kobiet, ob. 
Natalia Salakowa. 

Warto nadmienić, że w 
P:otrkowie mamy dwóch 
prokuratorów-kobiety, kie­
rowników socjalnych w hu 
cie „Hortensja' i Zakładach 
Drzewnych, kierownika tech 
niczncgo w fabryce „Nasza 
Przyszłość" i kobiet<: refe­
renta spraw opieki społecz-
ne.i w starostwie. (es) 

--0---

Zalesienie nieużytków 
1czycic uporządkować te- ctown1a „ Spo em 
ren fabrvki. I:::tnicjąca przy Al. 3 Ma- Począwszy od październi-
Porz~dek na fabryce - ja 27 nowoczesna fabryka ka ub. r. do 20 maja br. w 

to u!<prawnienie pracy - octu „Społem" zostanie ur'.l- powiecie piotrkowskim za-
lesiono około 272.30 ha nie­

podnicstenie wydajności. chomiona przed 22 lip.::a użytków. Ponadto dokona-
Maksymę tę doskonale zro- r. b. no obsiewu oraz posadzono 
zumieli robotnicy Fabryki Uruchomienie tego zakla- krzewy•na powierzchni 2:Y.5 
Sklejek postanawiając usu- du pracy stanowić będzie ze ha nieużytków. Podjc:ta ak 
nąć dotychczas panujący je strony robotników jak i 'kie cja zalesiania nieużytków w 

Ostatnie plenarne posie- ni€cznosc1 szybkie.cro u- 1nadmicnił, że aby uspraw- szczc nieporzqdck. Na tere- rownidwa fabryki czyn na naszym powiecie trwa na-
• dzenie Powiatowej Rady rządzema Ośrodka Zdrowia I nić pomoc lekarską na wsi nic fabrycznym znajduje si.ę ~2 Lipca ku uczczeniu 5 rocz dal, i nabiera coraz większe 

Narodowej odbyło się we w Kamieńsku - mówił ob. jpożądanym byłoby sporzą- wicie odpadków, które le- nicy powstania P.K.W.N. go rozmachu. 
\\"si Drnibic", ro poz,vohlo Konopka Władysław. rlzenie stat~•styki zrlro\ ·otn) żą w niMdpowicdn1n1 m!ci- -------------------------
11a nawiąza 1ie bhższcgo kon Na tema dotychczarn- ści w naszym powiecie. scu, utrudniają pracę zabie- Dobr•e ; st na koloni· ach 
taktu z chłopami. którzy wych niedociągnięć Służby Wskazało by to gdzie pomoc \rając załodze niepotrzebnie • i' 
wnieśli do porządku dzien- Zdrowia zabierali głos inni I lekarska szczególnie szybko czas. 
nego wielu aktualnych mówcy. Ob. Grzegory Jan musi być skierowana. W ramach zobowiązania 

we Włodzimierzowie 
Staraniem Piotrkowskie-i koi z pe\.vnością tęsknotę. za 

go Oddziału Towarzystwa przyrndą i przestrzenią ja­
Przyjaciół Dzieci zo1:ganizo:. ką odczuwają dzieci wycho 
wane zostałv w br. kolonie wvwane w murach miasta. 
letnie we Włodzimierzowie. Przy or~anizowaniu te_g;o­
W bm. wyjechały dziew- rocrnych kolonii Towarzy­
c~ynki w sierpniu wyjadą stwo Przyjaciół Dzieci zwró 
chłopcy. Na tegorocznych cilo baczną uwaqę na za­
koloniach we Włodzimierzo pewnienie wychowankom 
wie znajdą się dzieci robot- należytej opieki i dlatego 
ników piotrkowskich oraz soecjalnie przeszkolono wy 
dzieci pracowników zakla-· chowawców i wychowaw­
clów chemicznvch w Woli czynie. Organizowanie g·er 
Krzysztoporskiej. i zabaw. nie męczące wy-

spraw. 
Głównym tematem ob-

rad było podniesienie stanu 
zdrowotności wsi. Kontro­
ler sanitarnv Antoni Stram 
ski złożył ·sprawozdanie z 
prac lekarzy okręgowy.::h 
ze szczególnym uwzględn~~­
niem akcji zwalczania gruż 
licy oraz innych chorób spo 
łecznych. 

Lekarz Ośrodka Zdro­
wia w Wadlewie zwrócił u­
wagę na brak zainteresowa­
nia ze strony ludności wiej­
skiej tym ośrodkiem. 
„Podczas mej półrocznej 
pracy - oświadczył - do 
ośrodka zgłosiło się zale­
dwie 26 kobiet ciężarnych 

co jest stosunkowo bardzo 
małą liczbą.„". 

Na temat Ośrodka Zdro­
wia w Wadlewie zabrał rów 
nież głos ob. Wojna oznaj­
miając, że brak karetek Po 
gotowia osłabia działalnr.ść 
obsługi lekarskiej. O trn-

Zakłady i placówki opieki CKOSwu 
nrzechodza pod zarządv Kuratorium i ~ammządów · 

:Ka terenie woje\\·ództwa\nież lHld opiek~ zarzą.<li\" I , "ieznlri.11ie ocl wsz~·st­
łóctzkirirn i.,;tn1eir ~~.rrrg mieic::kirh przerliortzą. Do- kirll ,,.,·rnirnionHh pl:irr)­
lakładów opirkm'lcn·ch, my Opieki dla Dorosl~ cli \\'Ck o rharnkterze opi(l­
prowad101wrh do niedaw- w Alekc::andro"·ie. Zflu1\- lrni'irz~ m i s7.kole.niowym. 
na przrz Centrnf11y Komi- skir.i \\'oli i Skirrnirwi-rC.K.O S pro" adził r·orn:e;r_ 
tet Opieki Spolrcznej, rl7.ia rnc·h. rlnm\' no('leąo1Ye " powiRto'''' KomHet w Sie 
lając~· w terenie poprzez Oponnir i na,Yie :\IRzo- rar17.u .;;J.:!<1cl11icę 7.lomn. o­
KÓmitet~· :\Jiei~kie i Po\\'ia w irrli:irj. kurlinir p-01\·sze- l~rjnrni;;ir·l;) powi.<lty wielui1 

P!ęlmie położona willa w cieczki kapiel i po,gadanki 
pobliżu r zeki i lasu zaspo- zapełnią dzień kolonijny. 

IO\\'e. Sa to Domy \fRtki i clrnr '" RrzrzinFirh Koln- -<ki. •;iemrlzki. ła"ki i lę- d , 
lJzif>f·ka. Punkty Opieki "Zkl'\C'h, Stn-kn,,·ie. J\11tnir . r7 .. \·rk i. którą oheinrnj<' o- Rejestracja inwali ow, 
nad \fatką. i Dzi-crkirm, ŻHhlinir, KrD~lliC\\'i('aC'h . hrrnir z"·i:vek b. \Yię:l,- I . d 
żłobki Dom\' Opieki dla T\01"1::kicl!. OzorkO\Yie. Pa - rn;'iw P~ilitycrn~· c h, orldz. pragnącyc 1 nauczyć Się zawo u 
riOl'-O"h rh . Opieka naci hianirar·ll Zclllll'-'kiej \Yoli. '·' ~i<'rrtrlzu. Ct'l<'m prz.''.i~"ia z pim:{}(':! in' sk1<;-me.clianie1,ny, rarlio-meehar 
D7.ieckiem i \floclzirżą, D0 Sirrarlzn i in1wrh. ". O!?fl!- Pr1.e;0rir po;:zrzegc'il- walidom (1wjcnn.rn1 i pracy) il niczny, rn<'ch:uiiki prP.c:zyjnej. 
mr 'orl f'ROWe, Kuchnie ll{'j lirzhiP 4:1 Pod <l)li<'k(' 11rrh pla"ówek przez ;::a- 111\lll'l.Cllia kh okrcślo11i>J!:O 7fł_ Z<'g'H.rmistrzowskim, krpf;lan•kim, 
Powc::zerhne i inne Kuratorium Okr0gu łói17.- 111111·1~111", wzg-I. pn:ez !\:li-· " ·"'<ln - na polecenie ~fini~ter zalwwkarsklm, czapni<'z.Yrn, ~Y-

Zaklaclami z;:iiino\l·a]y kiC'!to nrzrrhoclz:;t Domy ratorinm. 11rw:,yqjj zlikiYi- ~twa Prnc~' i Opieki Rpoł. U- m..r>kim, krawieckim, biego_· 
· · · [) · I 1- ' l · ł O hezpirrzalni<i Rpcl<'czna w T'iol r w11~1·i rolnej, 111Rg·nz.n1 irrńw ml się Komitety wo1'ewódz- 111' 1' rn ,,. \Oll!' \J<' l. zor clo\Ycać mzh1'rż11ośf'i i<:tnie- h · J · z · 1 1 kowir ro7.p<W1.('ła rP.i<?>frarję in_ nych, admini•!l'~('.\'.ino·roln~·c , 
kiP. miP.J"kie i TIOi\ iatO\Y.P rn\Yl<' ,g' J('ll'Zl1. _ lWZN ;:;;,: '.0 - ;~ire ''""kntek rn·o,nHlzenia wali1lńw prai.,rną~~·ch · n!rncz:-·ć arlmi·u 'trae:vjrFLhandlo"':-·ch. 
Opieki SpolP.C'7.:ne_i. ro ohok la w ł:a.;;kn, J, ;awrro~YIC . ,;„ ?.n11mlu. O ,..„z,.·,i<>cie mo"" uhiet'a r~ ~1a, r t l T 1 tli kirh sam~·ch za klarló,\· • ,- "' ,.,.,. ~ opiek11i1rn·rh. h<?rląn-ch ,.;~1 onnrr~ \ll, , '.o t1.11111l<' 1 Tmrnlirlzi h~r1') ~zkolcni 11 iinrnli1lzi WJ< jenni i wo.i,;.knw·, 
poci zarządem wladz szkol ' 1~1tr!rnw 1 0; s11 i~Uir·r rlla w trreni" prr.ez różne za- Pa1"t"o".'"''h Znkh11lneh f.:,~o- irnnli<lzi pra('y (rcn<·i~<-i ZCS), 

Wędro, wka nyrh i pOS7.czeg·óln~· rh sa- rlz1r;c·1 \\' .hoh1m111r: L~r~y rzą.cl)'. leni~ Tnwalirlów Wnj<"n n,,·rh w or:r;o; inwardti cywilni im na~tę 
mOl'71lfli'iw. !':tawi:ilo sarn C'\' l Tinff1P \1azon·1erk1e]. (J. Sak.) !ll1,t<;>pu,l1cy1ch działa«h: ślu•m puj:1c.1·ch 11·arunkadr: "Wiek od 

po województwie j')l'Ohlem opiekm'lc7.V \\'O- Pr1)(>7 ,'.-akładc'iw ori_;l\11~·1 rn do 40 lat, prof'rnt utraty 
ber wieloto1·owości pocn-- (7.Hh roznr1rn tqrn, hom1 Wkro' tce otwarc1·e ZOl'Ol,·ia orl 4,) do 100. 

BRZEZINY nań · fC'(Y Onirki Społ<'r7.nri lll'-0 Przyję1·i do zakładó1~ otrnv_ 
Z . .\LP-owc.\' z Brzezin 1u1d 1. ih· \Yarsztaty szkolr>- • G d S 'łd • I • 111'.rją brzpl:itue pelne utrz~·ma-

ZOl'ganizowali \\'\jazd w te Ol>C'r.ni.e S]'ll'~\\'Y te. 7~0~ta niowr c::zew~kir \\' Pn1.;;zko nowe) ospo y po Zie cze) 11i<, i zakwatPrOwRnie, opiekti 
rnn. do wsi \Y(tgry gmina tr drfrn1tv,yn1e wyJas_ni~ wie (pow. łaski). Sr, c17i<'J·o- Z d P I . n 'l 11 . . . lc·kM~k:i. i naukę zawodom~. 

11 I ll( k n I lt arz:i . 01Y><zcc 111c1 •'PU - c uz.1·m 11znan1<'m i po"·o,;zc· P'erw<zl'il•two m11.ją. imyaJi_ :\f1·0.2."a Dolna. o-cl7.iP. założ.\· ne •. a.!'.'· r 7.11.1.·e ~e1. - ,,. ,·1·,nrJ1 . P1'ot1·]:0,,·1·n ,· 0 ·'.01· l · · , I' · · · 1 · · ' · ,.. k d l t I' t " • ' '· 1.z1clui Spozywcow „ raca" pro 1uern wsroc 11uc1«·Qwe~o ~"mrn rlzi woj<'nni i wnj~kowi oroE 
li k0Jr1 z, •ii;izk:u .\llodzieży :''' ac.n. rn.s Y Uf.li \Ofl:1l ~ ko" ie. <;7.\YFl!nie w l\ffll't.P- wRdzi pertraktacje w sprawie ;i;·1;cy, ~le ni.e może za•pokoić p<•chodząe:v ze ~ro<lowi"ka ro. 
Polskiej. tow Opieki Spolec7.ne.1 1 ninie i Ozorkowie. zakla<l wyna.i<"cia lokalu po rc~tauracji w.•zy-t~lch irgo pfltrzeh. . h1otnirz.o-chlop~k'e-go. 

·-O,\ e' kc1ło l1'c7..\" 14 czlo11 przelrn7.ania pltlC'ÓWek wla 1,-,·p ą1'nr·J:1· m".~J,· 1' \" ".n. cz~·- " T 11rlz·e prarv nn•zr«o mu1•ta 'l'e1·1111·n •. kł0 i!·.tr11·.0 n•.i! 0 n' 11ply . . . "" ,. . ,~ ,, „,. \\' . Prn„-i prZ\" ul. <'iOWl\l'kirg". · ... I'k'-' r' - "11 ·1·: n ·~ , .• " ków. qriwvm rnrzadom. r .1· i rzarnirn.' w Ozorko- · · · 1 u 11·pitqrę ''' ,, rnNt wi a1ą ''a r. dniem 15 lipea hr. nr 28 rt•lcm nruchom1cnrn no- z ,;iC'lki1n z."rlownlrr11·P111. , DRZEWICA '" ten .;;po~óh Pnnkt~· \Yir "':: zv~tkie te wklarly ' Pli7.s1.."'ch infnrmnr.ii uifziPl~-wcj, <lrng-ir,i /, kolei w na<z.rni i:irz~rl PS~ ,.Prnra" dokł:Hln · l-1.. - 1 · c l Dderi praC'<lWnikÓ\\ ra- Opieki naci \fatk~ i D7.iec- eh"ilow-0 )Jrzeclioclza. poil ., .i~: "ezp·er711 m11. •i'0 ecz.n~ ..,. nncsc1e go>pr.rly spóldzickzrj, •tarnii, ni.eh.V nowa ~toló1,-ka r· t k · · "'k t R br~·ki „Gr.rla.ch' odhy<~' wy kiem w Piotrkowie pr7.e- rnr7ąd odnn;{nyrh samo- 10 r · 0
""

10 1 '" ·•r07'· ura w a do~ti:p11<'j rll::t świata. prncy. 1naz z :l in·nymi •kl<'pami hy- iłnm~kn orar. KołR Zw. Inwali_ 
cieczkę po powiecie opo- sz!v pod opiekę <:a morzą.- 1'7.aclów. \V P\'7.\·c::zło~ci rruchomiona pr7.ez ti:- SróL tv ot=orzonn na "-'' J1'p"." hr., rl, ,..,. · · 1 ,,, f 1 0 · 

• , " v - ,n "''" "n.ipnny!' 1, „p p1·:i .'· riis cz~ i'tskini. w C7.asiP którpj d11. t::ik samo w J\-0ń.;;kirh nr7P.ic;>iP zos!an(;l i nonro\\'a cl,irlni~ pł'1cól\· ka g-a•tmn,,,micz pngnąc w ten •po-óh ur 7.P ,, ki Rpolen:nrj i RPf. l'lpr""" l!!-
t;wierlził~· :'Zei·eg 1.ahytko· i Ła"kll i wc::zy"tkich mia- rlznne hęrla nrzez Spólclzicl na p1•z.v zhie:ru ulic Stalina i piRtą. rccznicę po"Wstan:a. PK nwlirlzkirh w starostwach JlO• 
v,·ych miejsCO\„'OŚci. staieh powiatowych. Rów- nie Inwalidów. Toruńskiej cieszy się baTdzo WS. iwiatowych . 

• • 

• 
' „ 



PA~STWOWY 

!l'EATR WOJSKA POLSKIEGO 
l (Jaracza. 27) 

' Dziś o godz. 19.15 wido­
:wisko śpiewno-taneczne „Krain 
f piosenkami". 

TEATR KAł.1ERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA t •"' Łódź Daszyńskiego 34 

• Dziś o godz. 19.15 premiera 
komedii Scribe' a -SZKLANKA 
YvODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska !14 

Codziennie o HJ.30 w niedzielę 
! święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
.wdowa", 

P~STWOWY t 

TEATR POWSZECHNY 
'(ul. 11 Listopada. 21, tel. 150.li'l1 
' Codziennie o godz. 19.15 ~o· 
l!konala komedia G. Zapols1<16J 
„Moralność pani Dulskiej'' ,, u­
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

br. o godz. 19.15 ,,ROSE MA· 
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet 
Chór - Orkiestra. 
t:WAGA: Operetka „ROSP 

Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godu 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODR.AM 
Nieczynny z powodu prób. 

.ADRIA -„Krwawa Wendetta" 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie­

ży od lat 14. 
BAŁTYK - ,,Ulica Graniczna" 

godz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
DAJKA - ,.Dzwonnik z Notre 
, Dame" • 
! godz. 17.30, 20,30. 
! film dozwolony dla młodzieży 

od lat 16. 
GDYNlA - Program Aktual­

ności Kraj. I Zagr. Nr 28" 
godz. 11. 12, 13, 16, 17, 18 
19, 20, 21. 

HEL - (dla młodz.) „Konik 
Garbusek", 
godz. 16. 18, 20. 

MUZA - „Aleksander Matro­
sow" 
godz. 18, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA - „Ulica Granicz­

na" godz. 15.30. 18, 20.:m 
film dozwolony dla młodzieży 
oct lat 1:!. 

rnzcow10SNtB - „ 'ikt nh. 
nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Rosanna 7-miu 
księżyców" 
godz. 15.30, 18.00 20.30. . 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - ,.Kulisy Ringu" 
qodz. 18, 20. 

fltm dozw. dla mlodz.. od lat 14 
REKORD - „Skarb" godz 16-ta 

dla młodzieży „Rudzielec" -
aodz. 18, 20. 
film dla mlodz. dozwolony 

18. 
STYLO'NY „Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
Illiasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolonv dla młodzieży 

SWIT - ,.Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
ąorlz. 1 R 20. 

j 

ClekaUJle zapou;ladaiq .się Sport w ZSRR 

~ „. 

.„ 
~· 

Imprezy sportowe w Warszawie 
w dniu 22 lipca 

Sportowry stoliry uczczą. świę· widT.iany je~t udziPł około 30·tu społ_v kolari:.kii-, które w ciągu 
to Odrodzcuia Pol~ki - 22 lip- sztafet, P• :!O 1.awodników każ· S godzin odbędą. raid przez "o· 
ca _i:.zerrg-i<>w imprez sporto'\'l"yth. da. Sztaf<>t.v z pochodniami w~„ jcwództwo "arszaw~kie. Tra.,:i. 
Olowną. imprez~ bsdzie hieg szta ~tartu.i1 około godz. 2l·ej. Przca raidu :Kr 1 · obejmuje powiat:.' 
fetow~· z plar11 Zamkowego (tra Belw<'derrm nastąpi zloŻ('nle mPl w~chodnie, tra~a. Kr 2 - powia· 
sa. W-Z) do Hrlwrderu. Prze· dunk6w, a naMępnie 11cz„st11!ey ty płn.·zaehodnie. \V mi<'jRcach 

Ńasz poradnik 

Zadania referentów 
kół sportowych · 

przemav.Pntją. ulienrni: Bagate- po~toju uczestńicy raidu we1.m1 
Ją. 1il. unii, Al. I Armii na plac ud7.ja.ł w pracach społ~eznyrh w 
na R.ozdrożu, gilzie nastąpi roz· ter~nie. Będą o'ni dopomagać w 
wiązanie sztafetv. Rktji żniwnej, zorganizują. wr-

Xa Wi81e oclb~dzic się wyścig ~tępy art~'~tyc•zne, pokazy spor· 
pł:rwacki ,.Wpław'przez Wisłę" towe itp. Rainy zakońc7.ą. l'lię w 
w konknrenrji mi~dzynaroclow<'j, dniu ~8 bm. na stadionie WP ok. 

z ud7iałem około 60 plywak6w. god7.iny J:l·!'j, 
R<'fer('nt wvszkolcuiowy pr<>· 

wadzi na. t.erenie Ko!~ cało· 
k~ztalt •praw· Z\\ iązanych z WI"· 

chol\·aniem fiz.vczn)·m i •portem 
'I\ frcid c7.loukó"·· Ten już mu~! 

być żyw~·m prz~·kladem cn.\t 
cz.~·nnego sportoweit . .Jego o~oby 
nie może hm ktiąć na ćwiC'z~· 
11iach, pok:izarh i impreza~h Ko· 
la lub 7t>społ6w. Ref!'rent w.-· 
szkolrniow~' musi sic; znać ~a 
ilportarh, mu~i je czynnie upra· 
wiać, mu.•i się znitć na instruk· 
torce, musi l.J~·ć. pedagogit>m, wy· 
choin''"!! i organizatorE'm ". i\)· 
dnej osol1ie. Ref<'rent wpzkol~· 
ni owy musi h,vć 7.yw~·m, i ni<' ja· 
tywuym, wesołym przewodui· 
kicm p1·ac zespol6w .. l!'f{O ener· 
giit musi się udzielać w~zvstklm 

rzłonkom sportow.Hh ze~poluw. 
Przy tym w~zystkim musi on 
hn~ r1\wni<'ż b. l'!l"Sl('matyc7.nv. 
riez tE',i cPd1y, a c~ byloh3: jes.z· 
cz,c gorsze - z wadą chaotycz· 
ności w pracr, rcft>rent wy~zko· 
lenio1l'y nie wiele zdziała w ta:.. 
trudnej robocie, jakiej wyrnag.1 
Kołn. 

Referent kulturalno • oświa.to­

v;y kieruje pracami mR,JąC~'mi 
na relu podnic~ienie poziomu kul 
turalnei;:o i oświatowego człon· 
ków Koła. Referent kult.·oświat. 
nie może h.vć całkowicie oderwa· 
ny lub niPzorirntowa ny w spra· 
l'l·ach wychowania fizypzn<'go i 
~portu, nie może h~·ć nl1solutnte 
laikirm w t~·ch ~prawach, bo to 
mu bardzo utrudni jc>go pracę i 
wpływ osobi~t."· Prac·e kultura ... 
no-oświatowe nie mogą. się ogra· 
niczat<. do w:rgłn~7ania formalne· 
go poi::adan~k idC'nlogicznych. 

Co usłyszymy 
12.04 WIADOM. POŁUDN. o­
raz przegl. prasy stoł. 12.20 
Audycja· dla wsi. 12.50 Melodie 
ludowe, 13.20 Skrzynka PCK, 
13.30 (L) Chwila muzyki, 13.35 
Muzyka obiadowa, 14.00 Kro· 
nika ZSRR, 14.15 Koncert so· 
!istów. 14 SO (I,) Komunikaty. 
14 .. i (L) Sl<\wni ar!) ~ci (pl)­
ty). Vi.10 (Łl .• Jedziemy na 

Dotychczas zgloFili ~'•li.i udział 
pływacy węgierM'Y i t7.echo'llO· 
waccy. 'Ustalono jnż składy 3-eh 
reprczentaC.''.inych ZE'~polów pol­
,-kich. Pii>nHza drużyna. pol>ka 
wys tą.pi w ~kładzie: G'fern low· 
"ki, Boniecki, Dzień, •.racdling, 
Czu perski. 

Wierzor!'m na . pływalni Rt. 
(TKJ.' zorganizov. any bi;-dzi11 w tel 
ki festyn wodny przy reflekto· 
rudt. 'W progrande ~koki poka· 
zow!', pilk>i. wodna, tańre itp. 

'V finale 13irgu Karotlow<'go 
spotkają. się na 8fadionie " 'P 
rrprez011ta<·je w•zpt kich woje· 
wództw. Każdy zes1>6ł skłailr.~ 
się hc:-dr,ie z :!:l rnwodników. p,, 
biegu rozegnwy hędzie mocz pil 
karski mi~llzy rcpn•zrntacj:unt 
Wojska i 1lili<·,ii. W przt>rwic 
11tCC'7U otlh<:'1lzie ~iP 1·o•~dauie TI!\· 

gród zw.nięzc·om iiirgu Xarodo· 
,,·ego i sztafety tra"a W-Z -
Be)wpcler. 

W dniu 22 hm. nastąpi w War 
szawie znko11czenie ogólnopol· 
ski<'j sztafety gwiaźd7istej Z.\lP. 
W dniu t,rnt d:r.illsięcioma glów· 
nymi tra~ami przyhęd\i. ilo stoli· 
cy hi<'gacze z całej Pol•ki, z m"l 
dunkami obrazują.r.vmi udział 

młodzieży w buuo~ie Polski Lu· 
dowej. 

Sportowcy ucr,eRtnic7y~ będą 
v pochodach i c1q>stn.ykach, a 
następnie ua wszystldch plaeae~ 
hoi~knch w miaMeczkach i 

wsiach odb~dą. się imprezy spor· 
to1'-e. 

W dniu ~l bm. wptartnją ze 
Hadionu WP dwa 50·osolrowe ze· 

przez radio? 
wczasy", 15 15 (Ł) Aktualnoś­
ci łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu 
zyki. 15.30 „0 iµawdz.iwych 
karzełkach" opowiadanie 
dla dzieci. 15.50 Skrzvnka ogól 
na, 16.00 „Szafa z lustrem' -
opowiadanie dla młodzieży, 

\6.15 Mm ·ka, 16.20 (Ll „SP.rd• 
v. y n.l!>'l!'~O ml si "). I ti.'25 tL) 
Muzyka symfoniczna Fr. Lisz· 
ta, 16.45 (Ł) ,Poczta Wujka Bol 

TATRY - „Pepita Jimene:r' ' ka' 17.00 I DZIENNIK POPO-
godz.. 16, 18, 20, LUDNIOWY, 17.15 .,Muzyka ra 
film dozwolony dla mlod2;ieży dziecka" 17.45 Radiowy porad· 

TĘCZA ,,Katiera" godz. nik językowy, 18.00 ,Dzwony 
16: 18.30, 21. Kornewilskie', 19.00 II DZIEN­
film dozwolony dla młodzieży NIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 

WISŁA _ „Pocałunek na Sta- Recital fortepianowy, 19.40 Mu 
dionie' zyka popularna, 20.00 „Wszech 
godz. 17, 1 <i, 2t. nica Radiowa', 20.20 KoncPrt 
film dozwolony dla młodzieży T1ansm. z Czechosłowarji, 21.00 

DZIENNIK WIICZORNY, 21.40 
WŁOKNlARZ - ,,Cyrk". Utwory skrzypcowe, 22.CO 

godz. 17, 19, 21. „Strajk monterów" - słucho-
film dozwolony dla młodzieży wisko, 22.40 Muzyka, 22.45 (Łl 

WOLNOSC - „Pocałunek na Muzyka poważna, 22.58 (Ł) 
Stadionie" Omów. prodr. lok. na jutro 

qodz. 16, 18, 20. '.B.00 OSTATNIE WIA DOMOŚ· 
film dozwolony dla młodzieży Cl, 23.10 Koncert symfoniczny, 

ZACHĘT A - „Guwernantka" 23.50 Piw:iram na jutro, 24.00 
godz. 16, 18.30, 21. I Zakończenie audycji i Hymn. 
film rlrww. od li!I 18. ---o--

K omunikot Nr. 1 

Wydziału Sportoweeo ŁOZB 
1. Podaje się do wiadcmośd, 

iż llfl. zel.Jrnniu o<lhYtvm w dniu 
5. 7. br. WS. LOZB · uko.nstytu­
ował się nalltępująco: 

Przewodnic7xt<'Y' - ob. Tyl 
~beczplaw. 

Z-ca pr7.RW'Odnic.zącego - ob. 
Bcdllarck Bclcslaw. 

Sckreta.rz - o<łJ. Sluźewsk.1 

Jerz,\', 

('zlo-nkowie: oh. oh. Ku<'IZkO)V 

~ki ('7e~law, Klimczak Antoni, 
Rumii'1ski C'zMlaw, Cz..apla K:i.... 
zim'e-rz, ]lfol-kowski Henryk i 
Kr.v"iak Rn,zimien_ 

2. Pof<icdzPnrra WR. o-Obywać 

Ulubi<mą ko.nJcurencją lek koatlctycmą ui>rawianą przez 
młodzież Związku R?.drieckiego jest - rzut dyskiem. 

gię hf'<lą. vrn wt.orki każdegu We<;Jr1.Y dobrze przyaotnwoni 
ty~cd,nia o godz. 18-c.i w loka- ____ .._ .... ___ _ 

lu J,OZB, przy ul. P;otrkow_ d 3 , 
!'kie.i nr 67-15. u.okąd na1e1.y ·O meCZOW X 
kierować wszelką. koresponden_ . . 

Polskq 
cję. .Przn~ot_ownma do .meczó~ l ~esp_oł~- są. ui~mal r6.1>norzędne 

3 P 
. . '·I 

1 
.. lllt~d:r:panstwowyrh w inlce uo;: i "\\ ęt,rzy maJą. }XlWazTie szanse 

. rn-pr11nina s1 P i< u )<)m 1z • · l p I k '"' · d „ · · . • 'l"<i . 
1 

• . : nr.1 llllft z,·. o s ·ą. a • ęgrnun po WOJnego zwye1ęst"1Ta. 

~H~ma 
6
° ~r7:. 7.te e.m~ t~rn~inu, zo;;tały jnŻ rnkończone. Skłarl Skład picrn:szej jedena 't1;j 

Ja . r. whn:e.~ ~l~nać omi~n;d~~ ho I i II rrpr<'Z<'ntarji nie ulrgł Wrnier '°"'·glądn. na',tępuJ·ą'co: 
maJąnc s1ę '"''' Z'll.V>O ,te · · RJl d · · , t -
wi1;n,,.- wp!V'l'l"a.Ć 'na. 10 dnd z'.'"tanie. ' 'a JUllioru".'' zos a· Renni, Raloµ:h IT, Lautos, Eorz• 

d. t " nie \1:;talony bt>zpośred11.10 prz~d sik - Hor1sci 1 akat Egres 
prze ermrnem. . . . · „ - " ' .. • 

. . . wy,Jiudem ze św1dn1cy. si_ Rzu,za. _ Drak _ Psuka!I 
4. W1ywa ~1ę I k1(}rowrnctwo . . . 

kluhów · <lo odC\hrR.nia książe_ Wyjazd juniorrhv, ktJrz.v gra~ - Cq1hor. _J{rzr.rm1,:1: _ Karolyi., 
czek za.wCKln'cz-vch. hr,c1ą. w Dekrczynie przed me· Ilm·" a\h, N nµ:y llI i Ke~.zthely. 

__,;__ rzrm 1!11\wnym Polska - \Y<;- Drnga rc>prr1.('nt arja. kti\ra '?>Y 

l b · z K ~ o • li J.\'r.v, 1.nst~pi \\'<' czwanek, 7 bm. •tąpi w <Tda(l~ku. ustalona zo-e ranie . , · , Jl ~nlWil po<'iągh>m pośpi<'~zu,vm z Karo- st alit 1111.o;trpu,i:J~.o: G'rosics, r.u­
ZRrząd ZKF! ,.Ogniwo" poclajn wił-. R!'prrzentn<'.ia I pol~ri do das - Rzal•o, Honrnth - Szucs 

a Drlirccz~·na '<unolotem w pj;!· - Kiraly, B1~<1ai - Koc~i' -
o wiadomości, że w dniu S lip_ trk i; lnn. z \farszu wy przez Krn· Rzila;.:v I - )ta„rnro~ - Buho-

c·11. l!l49 roku o godzinie 18-tE'j kó1\-. Jay. R~·z!'nrnwi: :-:7 ah'>, Trif, .Ar 

w loblu Klulm przy ul. JLgo "'<:~inr•l<i Zwi~ 7.ek Piłki noż· ko.i, Z olnai i 1\i,pcter. 
Li~topacla Xr :;o odbędzie ~ii;: po- 1wj przygoto\\al się do spotkań 

•i<'ilzenic ZarząJu Klub11• z Polską. bardzo l'OWRŻnic. DJ;1 
rt>prc•r.1'11tn„~·juyc·h piłkarzy zor· 
/.(Hllizcnrnno ~perjalne obozy kon· 
dy1·yjn" oraz .•z0 n•g ~potka ii ~par 
ringowyd1. 1'·:·dajc sic:-, że oba 

Ze w~gl~du na wa:i.noilć ~prnw. 
ol1e\'ność wszystkich członk1l.W 

Zarządu obowiązkowa. 

Z.1'.S ••• O 

zdobywa moralny tytuł 
Mistrza kl. B. w boksie 

·w dniu 2 lipcd hr. 01lh.d ~i'.' 
mrc·z l1ok~er~ki o mora 1:1 v tY_ 
tul mistrza Kl. B pcmi~dt..Y d~u 
żynami KR „<:;oncordie" (P:ot r 
ków) - %KS „Ogniwo" (f4ó<lź} 

Z"·yc·iC?stwo odnio..•la drużyna 
ZKH „Ogniwo"wstosunku 11::; 

Wyniki po,s,.e.zc:;óln~·ch walk 
hyły na.•tępuj:1ce: n:i pirrw­
s.z.vm m'"'.i~'<'ll podajemy Ul.\\·od_ 
nikc)w „Ogniwa": 

\Yaga urn>za - l'awklk zre­
mi•ował 7. Walęc.k:m. 

Waga kogur,ia - Organek u_ 
legł noe1,naczn~e ua pankty Si­
kr.r~kiemu. 

Waga f)iórkowa - Karzma_ 
rek w najlarlniejs.zej walre 

cluia zmu5ił Arlnme7vka do pud 
danin !'i\'. w TlI rn~dzie. 

Waga lekki• - Urygierow>ki 
W,\"g'l'l\ł z R~j11iak'~n1 w nr run 
dzi!' prz('ą. t. ko. , 

Wag11. pół~rrdJ1ia - R~·bi(l;i.ki 
ull':rt na punkty .!llajcl\·skicwu. 

Wag-a i;rednia - Kuchars.k.i 
otrzyma! punkty wnlkowerem z 
p()~''ldu lr;a~u. przeciwn'.'~a. 

'· a.g>i. polc>1ęzlrn. - P1nrkow­
ski ('f rz.vmal punkty walko"e­
rl'm z powoilu braka przeciw­
uik~. 

Waga cir;-żka - Gampe ~Y­
vnt zdccvdoi-;anie na runkty z 
Pełk~. • 

GU>S 
or,an f,6<Jzkl~so a:omlletu 
l WoJowó<bl<IPgo KoQ1ltrtu 
Polskl"l 7.J,dnnctoneJ Putit 

Roł>otnlc&eJ 
Reda&uJe: 

Kolegluu.. Rl!dal<cy,ne. 
Wyoawea: RSW „Pra"""· 

tie n~ak • 1· Uldt. p.o~ 
ltowsli:a 1&. Ul po. 
Drulr.: 

Zal<l•d7 GrAnc10• ft. s. W 
,.Pra•A" r..ód1, uL &wirk1 11, 
tel. !08·42-

Tetetoo;yl 
""<talrtor n•~~eln7: Hł·H 
ZasteP<'• Nd. !1a('Z, IU·O'. 
iekretłln odpowteda. 218·23 
Sekretarta~ nP.ólny: :nJ-a. 
Dzlal partyjny 'I • 25-ł-at 

Wf"ł/?l. 10 
OJ:tal ltoreaporiden16w 
robotnlczycb I chlop. 
tlrlch oraz redaktorów 
~a:.et ~lennych.: 211-łl 
D:r:lal mutacJI: 211-11 
Dział mle1•k! I sport.: 2M-21 

WPWTt. ~ l U 
D:r:llll cl~"n<>mtcn1y: %U·29 
Dział rolo7: wcwo. I - :134-21 
Redakcja nocna: 171-Sl; lM-81 
Kolp0rtat: 
L6'U, Piotrlrnwsłta 111, łlBl.. m-~ 
Admlntl'tr•cJa: &80-42 
n>:hl oclo~T"ń 1 111-60 
LMt. Ptotrkow..ka -. tel. 111-50 

V..T. JS. ?aiew 191 witał się z gospodyniami i dziećmi, jak stary znajomy, 
pokazywał towarzyszom ogrzewające dom rury, przez 
które docierała woda z gorących źródeł. 

1 rozmowach taiło się ukryte pytan'.e: - Po co przy­
jechaliśc:e dobrzy ludzie, czy tylko aby na nas popa­
trzeć i siebie pokazać? Daleko od Moskwy - Czy zauważyłeś, że Karpow nie z.aprasz.a nas \o 
siebie? - szepnął Aleksy do Beridzego. 

z cieplarni zaprowadził gości do wsi. Po obu stronach 
ulicy ciągnęły się solidnie zbudowane domki - po 
i:l·odku znajdowała się szkoła oraz czytelnia. 

Za domami widniały mo~ne zabudowania oraz plecio­
ne płoty dużych sadów. 

- Latem korzystają tu z elektryczności - opowiadał 
Batmanow. - Iwan Lukicz zbudował na rzeczce małą 
hydrostacj ę. 

- Iwan Łukicz - jest bardzo pomysłowy. Spełnia 
nawet funkcje doktora. - Ws~ąpcie do starego Trifona, 
a naopowiada wam cudów, - powiedziała pewna ko­
bieta. 

Karpow jakoś niechętnie zaprowadzil ich do swego 
domu. 

Otworzvl fUrtkę, przepuścił gości i dopiero wszedł 
Ził nimi. Twarz mi.al pochmurną. Żona jego młoda ko­
bieta o żywvch brazowych oczach - przyjęta gości nie­
~·przejmie, a na męża nawet nie spojrzała. Dwie dz:ew­
czvnki - jPdmt cztero, a druC!a sześcioletnia. 0 żywym 
Jak u matki spojrzeniu chowały się za jej plecam;. 

Nasza wioska liczy sobie blisko dziewięćdziesiąt, lat. 
Założył ją. z towarzyszami mój dziadek nieboszczyk -
z dumą objaśniał Karpow. - Przybyli tutaj zza Baj­
kału szukać lepszej doli. Oczywiście dziad jej nie do­
.czekał, ale ojciec mój natomiast dożył socjalizmu. 

Goście zajrzeli do jednego i do dru~iego domu, ale 
nigdzie nie zastali mężczyzn. Bardzo wielu odeszło na 
front. Po:wstali pracowali w tym okresie przy połowach, 
inni konw0jowali do pov.riatu transporty z rybą. Batf11.a­
now ,który już po raz dru2i odwiedzał Dolna Sazanke, 

( 

- Bo ja towarzyszu, naszą wodę zawiozłem do No­
wiń<ka i Rubieżańska, ażeby zrobili analizę - tłuma­
c2.ył Karpow. - Poradzili, ażeby cierniący na reuma­
tyzm bra1i kąpiele. Ponieważ stary Trifon chorował już 
od dawna n<i reumalyzm - poradziłem mu ażeby za­
czął się leczyć tą wodą. Bardzo mu pomogło i od tej 
pory i inni z;iczęli się kurować. Zresztą rybacv prawie 
wszyscy cierpią na reumatyzm. Dlatego jak tylko wra­
c::.ja z połowu - natychm:a<'.t biorą kąpiele na nogi... 
Mieszkańcy wioski witali Batmanowa i jego towarzy­

szv gościnnie, ale z pewna rezerwa. W ich soofry..nia.c.h 

' 

Beridze spojrzał na świeżo bielone ściany, sufit. na 
białe podłogi. zakryte starannie wypranymi chodnicz­
kami i poC'hwarn czystość. Go~podarze jednak milczeli, 
a rozmowa n:e kleiła się. Batmanow przywołał do sie­
bie dzieci i poczest0wał ie cz12kolada. Przypadły do rie­
go z ufnością. 
D-0212()(> .O. c. n.) 
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